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czynu i uczczenia poległego hbhsrtersko na poste­
runku pierwszego- Prezydenta toeczyjpccpoditisi.

Niezliczone tłumy z -rozmaitych sfer, lecz 
przew ażnie robotn iczych , zaie^-fy salę Izby rętoo- 
dzidnśczej, korytarze, klatkę schodow ą, przelew a- 

.ja r  s-ie na ulicę.
Zgrofnadzettie zagaił p. Skałak, poczern p. 

Lang ob jąw szy  przew odnictw o, otfeiał liekl Zm ar­
łemu. W s z y s cy  obecn i, na dźwięk nazwiska śp. 
Narutow icza, powstali z miejsc. W zburzenie b y ło  
tak wielkie, że  ztiać b y ło  postaw ę b o jow ą  tłiunw. 
P adały  okrzyki: „śm ierć  na nw-rcterców!"
„Śm ierć tym, którzy te n . twor-d przygotow ali!"-

Następnie przem ów ił poseł Hausner. fctósy 
w  słow ach pełnych głębok iego oboraeiua potępił 
m etody walki, ijukie przy potrtocy ołbrzy-micłi 
środków  finansow ych zatruwają dinszę. społeczeń ­
stw a i doprow adzają je do zdziczenia, w reszcie i 

.m ordu, którego ofiarą pa dl jeden z najsziacŁot- 
u k jszycii ludzi w  P olsce , jed en 'z  najpiękniejszych 
prze-dstaiwdcicil-j europejskiej kultury. Tu m ów ca  o* 
pisuj-e poprzedzające ntórd wypadki W arseawskie, 
s-Utóunłd w  Sejmie, w reszcie  konkłudując, o& w ład­
cza w  imieniu robotników  całej Polski, żc klasa 
robotnicza nie ścierpł dłużej attarchjt, szer«er>ei 
przez klasy posiadające, przez paskarzy i p o w o ­
jennych łotrów .

.leżeli w  dniach najbliższych nie otrzym a sa­
tysfakcji za popełnioną zbrodnie, jeżeli Rząd nie 
zabezp ieczy  porządku praw-nagn i nie pociągnie 
do odpow iedzialności w szystkich  jej m oralnych 
spraw ców , to sama będzie musiała spełnić funkcje 
Rządu.

W śród  burzliw ych ok lasków  i okrzyków , w  
którycłi w ym ieniano nazwiska p rzy w ód ców  naro­
dow ej dem okracji, za k oń czy ło  się zgrom adzenie.

P rzyjęta  rezolucja streszcza się w . żą-danśu 
od Rządu, by zaprow adził porządek prawny i u- 
karaf strrowo zbrodniarzy.

Z  P R A S Y  P O L S K I E J .
Dzienniki w arszaw skie w szystkich  odcieni 

podają szczeg ó ły  m orderstw a Prezydenta Rzpitej, 
oraz w  artykułach w stępnych potępiają karygod ­
ny .zamach.

„Kurier W arszaw sk i" w  artykule w stępnym  
pisze; „N am iętność partyjna, to  straszny dorad­
ca, a m iłość o jczyzn y  cu dow n y  lekarz. O drzućm y 
jedno i od w oła jm y  się do drugiego. T eraz M arsza­
łek Sejmu ma głos. On, k tóry  reprezentuje obe­
cnie najw yższą  g-odność w  Rzpitej. musi znaleźć 
s ło w o  pojednania | środki do zgodnego połączenia 
rąk, drogę dto uspokojenia um ysłów  i uczuć w  imię 
dobra pow szechnego, ieżet* sic tegc środka nic 
zna&bde, biada- P o lsce !" .

W arszaw ski „Kurier P o lsk i" w  artykule 
w stępnym  pod tytułem .N o w y  R ząd", określa 
■rząd ga i- Srko-rskiego ze w zględu na :e s o  genezę 
jako rząd zagrożonych  Interesów państw ow ych . 
Są w życiu państwa m om enty, w  których  filtro­
wanie interesu publicznego przez grę słronnfct\v 
■staje się publicznem  niebezpieczeństw em . Są to 
chwile, gdy państw o w ew nątrz i zew nątrz jest' 
zagrożone. N iebezpieczeństw o w o jn y  dom ow ej 
zarysow a ło  się w y ra ź n e  tydzień temu w  niauda- 
Jej próbie udaremnienia przysięgi Prezydenta 
Rzpftei, a onegdaj w  druu jego zam ordow ania sta­
nęło przed nami w  całej grozie Niema w  tej 
chw ili ani m ożności, ani czasu na grę. stronnictw, 
ratow ać trzeba państw o i w ładzę. D o  tego p ow o­
łany został gabinet gen. Sikorskiego.

Żadne z naszych stronnictw  pol.it. niema z 
tern skrytobójcęem  m orderstw em  nic w spólnegoi 
a fe sc i taicie, które dssi-ś z przerażeniem  patrzą, do 
czego  doprow adziło rozpętanie przez nich naj- 
(fetezy-oh namiętności. Kur jer P olsk i" pisze: 
Kt c w  zm yła z pięknej postaci Gabriela N arutow i­
cza błoto, którom  ofcrz-ucono Ją po w yb orze* .

„W iadom ości Ki akow sk ie", w spóln y  organ 
sześciu dzienników  krakow skich, tj. „C zasu", 
„G łosu N arodu", „G ońca  K rakow skiego" „Ilustro­
w anego Kuriera C odziennego". „N ow ej R eform y" 
i „N ow ego  Oz-ieonika" na czas strajku 'drukarskie­
go, pławi między jnntarń: Nie ma sny dość s łów  
grozy i oburzenia, aby  ter. m ord napięjtnować ja­
ko czy -ii sam w  sobie oh ydny i narażający P ań­
stw o polskie na najgroźniejsze wstrząśnienia we*' 
wnętrzue i zewnętrzne. .Jakiekiolwiek pobudki 
k ierow ały  ręką zbrodnia r /a , niema okoliczności, 
L tóreby jego iłastttp^t lagodtuly. Bstfeteray. też,

■niezawodnie w yrazem  opinjl ca łeg o  spoic-czeń- 
stwa potekiego, oceniając mord w arszaw ski jako 
zdradę narodow ą. xNiech nam w ojno będzie ró w ­
nocześnie w yrazić nadzieję,. że społeczeństw o 
po-is-łde w  tej krytycznej drwili nie da się w ypro­
wadzić z rów now agi i znajdzie w  sobie d o ić  
w ew nętrznej siły, aby  następstwa zbrodni pręd­
ko i gruntownie p rzezw y ciężyć . W szy scy  też oó - 
cauw am y g łęboko konieczność oddania rządów  w 
ręce Judzi silnych .m ądrych i zdecydow anych  na 
to, aby zapew nić Potece porządek i bezpieczeń­
stw o , i poskrom ić z bezw zględną surow ością 
w szelkie próby w ew nętrznej anarchii.

..Naprzód" pośw ięca pamięci zam ordow anego 
Prezydenta artykuł pt-: „M ęczennik za spraw ę 
łuchi i dem okracji", w  którym  to artykule podno­
si wybitna działalność zm arłego za granicą, oraz 
jego oddanie się na usługi państwu polskiemu. Da­
lej stwierdza, artykuł, że p ierw szy  Prezydent stał 
niezłomnie na stanowisku Jem okratycznem  i p o ­
legł jako męczennik klei państw ow ej i dem okra­
tycznej.

ZAG RAN ICA W O B E C  NASZEJ TRAGEDJI.
Cała prasa francuska zgodnie w yraża  ubole­

wanie z pow odu  zam achu dokonanego na P re z y ­
denta Rzpitej Polskiej N arutowicza. „L . Journal" 
ipisze: P rezydent N arutow icz by ł człow iekiem
o charakterze bardzo zrów now ażonym , k tóry  
przez pełną godności bezstronność b y łb y  dopro­
w adził do zapomnienia przeszłych  k ryzysów , 
g d y b y  śmierć nie przerwała w  sposób tragiczny 
jego życia, tak p ożyteczn ego dla Polski. „L e  Jour­
nal" stw ierdza, że  Prezydent N arutow icz b y ł d o . 
brytu E uropejczykiem , o szeroko liberalnej utny. 
s łow ośei. Nie należy  Sie w o b e c  tego dziw ić — 
dodaje dziennik —  że opinia publiczna w  W arsza ­
w ie przyjęła dokonanie m orderstw a z jak nai- 
Iżywszem  oburzeniem . Zbrodnia jest straszna i 
bezsensow na. „Petit Parisien" zauw aża, iż w iel­
kie n ieszczęście jakie dotknęło Polskę, będzie (bo­
leśnie odczute przez Francję, która żyw i-d la  P ol­
ski uczucia jak najszczerszej przyjaźni.

W iadom ość o zabójstw ie Prezydenta Naru­
tow icza,, podana przez prasę w łoską w  sobotę po­
południu, w y w o ła ła  w  R zym ie wielkie wrażenie 
w śród  publiczności. Prasa w szystkich odcieni o - 
•mawia z oburzeniem  ohydną zbrodnię i podaje 
b iografię zabitego Prezydenta, podkreślane jego 
w yjątkow e zalety um ysłu i patriotyzm u. W iele 
pism k oń cząc artykuły om aw iające zbrodnię, daje 
w yra z  głębokiem u w spółczuciu  dla Polski j p rz y ­
pomina o ż y w e j sympatii i przyjaźni W łoch  dla 
narodu poJstóego.

W  czasie sofootneegó zebrania kongresu sło­
wiańskiej młodz-tedy w  Pradze czeskiej, w  które­
g o  otw arciu  uczestniczył minister Benesz, za k o ­
m unikowano ministrowi nadeszłą w łaśnie w ia d o­
m ość o zam ordow aniu Prezydenta Rzpłtej P ol­
skiej N arutow icza. Benesz p ośw ięcił zmarłemu 
gorące wspom nienie. M ow y  mmfetra Benesz* w y ­
słuchali uczestnicy kongresu stojąc.

Cała prasa czeska w yraża  głębokie u bo lew a ­
nie z pow odu  strasznego m onderstwa popełn ione­
go  na osobie Prezydenta Polski i bez wyjątku po­
św ięca zmarłemu tragicznie p rezyd en tom  w y ra ­
z y  na jw yższej czci i uznania. Oficjalna „C eske 
s lov«rska  R eiw rbffe" p isze: Prezydent Naruto­
w icz udał się na artystyczną u roczystość, naj­
praw dopodobniej w  celu zetknięcia Sie z szer­
szym  ogółem . W klocznem  b y ło , że n ow y  P re zy ­
dent chciał okazać, iż zamierza działać w  każdym  
■kierunku w  celu osiągnięcia porozum ienia i p o w ­
szechnego uspokojenia. Jeżeli tak b y ło , to nagły 
jego zgon jest w ydarzeniem  podw ójnie tragicz- 
nem. Prezydent N arutow icz miał istotnie szla­
chetne zam iary, gdyż w k rótce  po sw oim  w y b o ­
rze wszelkim i sposobam i starał się uspokoić 
w zburzone fale namiętności politycznych  i p rzy ­
czyn ić się ze w szystk ich  sił do osiągnięcia zg o ­
d y  i w ew nętrznego pokoju. Dp. Gafopje! Naruto­
w icz  b y ł tHa świata mię ctzy narodow ego osob isto­
ścią znana. Zagranicy dał się poznać już jako Mi­
nister spraw  zagranicznych, p rzy  poiityczny-ch 
wystąpieniacdi, Artykuł m ów i w  końcu: W rażenie 
zam ordow ania Prezydenta musi b y ć  zagranicą 
ogrom ne, tembardzici. że chodzi o republikę m ło­
dą. znajdującą się dopiero w  zaczątkach, która 
obok  praw dziw ych  przyjaciół ma w  św ied e  rów* 
m ei usKhsfw© nte-przyjaciół, * coaajm niej nieprzy­

chylnych sobie. Tragiczny zgon prezydenta Na. 
rutowicza jest ciężką moralną stratą j szkoda tH» 
międzynarodowej sytuacji Poteki, szkodą, W er*
naisi ibyć naprawiana stewpee-niesn się wszystkich 
politycznych żyw iołów  w  Polsce bez różnicy 
partji w pracy nart dobrem Państwa.

Z Wiednia donoszą: Kanclerz austriacki S©> 
,pei, awstrjacki minister .spraw zacraafcanych 
(irikśterger i poseł fraiKatsfci we W fećm i Levefre 
■Panta.lti, natychmiast po otrzymaniu wiadomości
0 zabójstwie Prezydenta Narirtowfcza, -złoży: 
w  poselstwie polskiern we Wiedtdu koatóalencje. 
.Prezydent policji wiedeńskiej Sctoober przybył
' rów nież do poselstw a ce le m ’ złożenia kondokneą.

Wtedwnbść o zamachu na Przydenta Nar !-* 
towroza przyniosły sobotnie wiedeńskie dzienniki.: 
,.N. Fr. Presse* wydala tiadzwyczajny dodatek, 
który natycltmias-t rozdswytano. Niedzielne dzien­
niki wiedeńskie poświęcają artykuły wstępne tra­
gicznemu '-wydarzeniu w W arszawie. „N. Fr. 
presse" dopatruje się w czynie mordercy obja­
wów zdziczenia, które od czasu wojny opanowa­
ło Europę. Uczony, człow iek skromny, który zo­
stał zamordowany na szańcu politycznym, jest 
ofiarą ogólnego chaos-u w  Europie. Tragedia w 
Warszawie dowodzi, jak bardzo każde państwo - 
potrzebuje spokoju. „N. Wir. Tagbia-tt". pisze, że 
zamordowanie pierwszego Prezydenta państwa, 
wybranego na -podstawie noiwei lcołustytucjt, jest 
poważnem ideszczgścieui dla młodej Repmbtdii 
połskiej. Nowa Polska cierpi więcej nfż htne pań- 
stwa dawne i nowe, wskutek resabicia str^jnic-tw
1 wzajemnej nietole-raite.fi. Może teraz, nad zw ło­
kami Prezydenta, podadzą sobie przeciwnicy rę­
kę, aby zapobkdz rozprzężeniu, które przynosi 
krajom tyłko szkody. „Arbetter Ztg.“ widz! w 
morde-ństwie, pospełmiotie-m na osobie Prezy#&:ita 
Polski, objaw-’ ogólno ropę jfiki, nńannwicie warno- 
żcuie się reakcji i faszyzmu.

W  krw-awym łańcuchu morderstw faszystow­
skich — pisze „Arb. Ztg.“  — jest mord w W arsza­
wce nowem ogniwem, które niechaj będzie ostrze­
żeniem dł-a międzycaodowifgo pr-oleterjatu.

KRONIKA.
Kafondarz. W torek. 19 prudnia. Rz.«kat.r Nr- 

ine/jusza •— Gr.-kat.: Nykałaja czad, —  Nlftwiaś-
ii.:: Mścigniewa.

—  Polon a restituta. Z P.zymn donoszą: 
Oaia 14 b. m. w c?asie bankietu w ydanejo prze; 
posła polskiego Zaleskiego na cześć M nisira

en. Dlasa i Ministra marynarki admirała Tha#'-. 
ie R .v :ta , o-az kilku generałów wioskich, w i ę cz -1 
poseł Zshski wyż wspomnianym tnir.istrom od /fu -, 

ę orderu hoknja resti « 'a . W przemewieniu sweet 
podniósł pos. Zaleski wę ly braterstwa łeczą e 
irntię włoską i polską, podkreślając Znacteaie jakie 
tniTy zwyełęstwą włoskie cl a sprawy polskitj. 
Przemówienie zakończył misister słowatrii : Odzna .i 
akie widnieją na waszych piersiach, są dla nas 
ToUfeów niezwykl: drogie, są bowiem symbolem 
odrodzenia Polski. Gen. Diaz w odpowiedzi zazna­
czył, że -Polskę i Włochy łączą wspólne wspomnie­
nia histeryczne oraz wspólne ideały i dążenia, ; t - 
rymi są gorąca miłość ojczyzny i zacięta w o 
wolność i niepi-dległość.

—  f  D r Franciszek  Chotnicki. a s y s t e i t  kli­
niki ch irurg iczn e  i we L w ow ie  zm arł a n e g d a j  w  32

ż Padł ofiarą swego zawodu, nabawiwszy s:e 
luzy operacji zakażenia krwi.

S . Chomiclii d /ł  się poz ać jako wybitna 
doiuość. Cechował/ go nadto ujmujące przymioty 

:> obisie i wielka dobreó serca. Był szlachetnym 
wyzaawcą ncthnaglowskiej zasady, że lek a z, 
;h :ac spełnić naieżycie swoją misję, wtoiwi być 
| ety-iko uczonym, lecz także dobrym ezłswiekiem,

Żal powszechny opłakuje to młode źyete, istś- 
zgaslo tak niespodzianie z niezmierna dia cierpią­
cej ludzkości szkodą,

Cześć jego namięch
—  St-aw arzrszenie urzędników pzństw o

# ych  z maturą szkól śraduicli oyólno-kształcących, 
wocec postanowień ustawy o rłużbie CyvrJte*-pań- 
Twowej, wniosło w tych dniach obszerny mew©-4 
ja * do Sejmu w którym domaga się między innz- 
ni. i, poddania rew zji ustawy o służbie cywtin#* > 

natisfwowej i wydania do tej‘źe stosownej noweli 
oduońaie do postu tato w urzędników z maturą szkół 
średitiin ogólcu -ksataL ących . 2. utworzenia d la ;
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tych urzędników w ii. grupie osobnej grupy (o . p. 
Podgrupa ii . a) i przyzn >nia tejże: a} za ukończo­
ne „Liińj i 10 prc. wszystkich poborów, b) uszere­
gowania ich awansu służbowego w ten sposóo, by 
zaczynali służbę państwową od IX. :angi (k itegorj ) 
służbowej zamiast jak obecnie od X rangi, c) utwo­
rzenie dla tej grupy stosownego uursu i egzaminu 
administracyjnego, by mogli po odbyciu tegoż 
przejść do I. grupy pracowników państwowych, 
d) przyznania iuż teraz pracownikom tej grupy, de­
brze kwalifikowanym i zdolniejszym, a wszysesim 
tym, którzy obecnie sprawuj t obowią ki kierowni­
ków oddziałów, referentów i U p. v;niatn studjo- 
rem i przeniesienia ich do pierwszej grupy praco­
wników państwowych, jak to przewiduje u lawa, a 
którego to praw i nie zas'esow ano doiycbczas w 
żadnej instytu ji i w żadnym wypadku.

W oleć  tego ci koledzy, którzy jeszcze nie na­
leżą do Stowarzyszenia zechcą bezzwłocznie przy­
stąp ć w ich własnym interesie do Towarzystwa. 
Zgłoszenia zechcą wnieść ra ręce sekretarza Tow. 
radcy rach. pocztow ego Apolinarego Litwińskiego, 
Zygmuntowsi a 5.

—  M ianowanie W kolejnietw ta. Referent Mi­
nisterstwa iciei żelaznych inspektor Tadeusz Gersi- 
>nan został zamianowany konfrolorem ruchu w o - 

. kręgu dyrekcji kolei państwowych we Lwowie.
—  Wzmożenie ilości pociągów w czasie przeć- 

1 poświątecznym. iii ■ • arszawy donoszą, że na wspól­
nej naradzie przedstawicieli warszawskiej, radom­
skiej i lw ow skiej dyrekcji hoUjowej uchwalano zc 

>względu na wielce wzmożony ruch pasażerski w 
■czasie p ized- i poświątecznym wzmocnić iluść po- 
.ciągów kursujących pomiędzy Warszawą a Lwowem 
przez dodanie po jednej parze nocśągów pospie­

szn ych  z wagonami pierwszej, cbugiej i trzeciej kle— 
,sy w dniach 21, 22, 26 i 27 grnduia. Ponadio
i rnają kursować w dniach 21 i 26 grudnia dodat­
kowe pociągi osobowe pomiędzy Warszawą (dwo­
rzec gdański) a Lwowem przez Bełżec w obydwu 
kierunkach, oraz osobna para pociągów na odcinku 
Warszuwa-Lublin,

—  Otrzymamy cukier. „Kurier Polski" po­
daje: Licząc się z większym zapotrzebowaniem cu­
kru na czas świąteczny związek cukrowników po-i 
stenowi! rzucić na rynek poza zwyczajną ilością

-cukru 250 wagonów dla byłego Królestwa Songre- 
<sowego duO wagonów dla ks. poznaus/kiegu i 6t> 
wagonów dla Małopolski.

Hotetki literacKO-aptystpk
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczoien:

Dziś, w poniedziałek .Dzieci ziemi* z 50 prc. 
zniżką. Bilety zakupione na niedzielę popołudniu są 
ważne na to przedstawienie. —  Julro, we wtorek 

-teatr zamknięty z powodu przeniesienia zwłok ś. p. 
Prezydenta Naiutowicza z Belweaeru na Zamek war­
szawski. —  We środę ,,CopeIia“, balet. Bilety za­
kupione na 9obotę są ważne na to przedstawienie. 
We czwartek „Loheugrin ) opera Wagnera (premiera). 
Bilety zakupione na w torek ważne ua to przedtt - 
wienie. W piąte* teatr zamknięty z powedu pogrze­
bu ś. p. Prezydenta Narutowicza.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2 ).

Dziś, w poniedziałek „Subiokatorka**.—  Jutro, 
we wtorek teatr zamknięty z powodu przewiezieni* 
zwłok ś. p. Prezydenta Narutowicza z Belwederu na 
Zamek warszawski. —  We środę i czwartek »-]a- 
strząb“ , komedja w 3 akiach Cio sseta (premiera), 
W piątek teatr zamknięty z powodu pogrzebu ś. p. 

.Prezydenta Narutowicza.

Repertuar Teatru Now&śsi.

Dziś, w poniedziałek „Słom iana wdówka1'. —
, Jutro, we wtorek teatr zamknięty. —  We środę „Ja­
ponka” , bilety z soboiy  ważne. —  We czwartek

■ .Słomiana wdówka*'. —  W pią ek teatr zamknięty
■ z powodu pogrzebu ś. p. Prezydenta Narutowicza

rŁ  m  u z y k i *

Gdyby miarą sztuki wokalnej była wyłącznie 
,» iła  głosu, wytrzymałość oddechu i tym poaobne 
zalety fizyczne a wrodzone, wówczas wypadałoby 

j zaliczyć p. Hermana Jadlowkera do rzędu najpłe w- 
szych tenorów naszych czasów. Predylekcja publi­
czności do popisów wokalnych ( u irtych przeważnie 

.na wydatności 1 atletycznej potędze mate.jshi gło­

sowego jest ogólnie znaną, i zainteresowanin s ę jej 
w tym kierunku naieiy przypisać po większej części 
widok saii Tow. muzycznego podczas koncertu p. 
Jadlowkera literalnie zapełnianej po brzegi. (Dnia 
13 b. m .) Interpretacja całej pierwszej częśti pre- 
gram u— jakkolwiek obejm ującego utwoiy, jak n p. 
pieśni Brahmsa i innycn wykwintnych kompozyto­
rów, obliczone na subtelność wykonania i piękność 
frazy i dykcji —  opierała się niestety na popisie 
tej siły fizycznej, więc przypuszczam, te  nie mógł; 
znalesć w muzykalnym odłamie publiczności v,ielu 
zwolenbików lub entuzjastów.

O wiele więcej przejęcia się swetn zadaniem 
wykaaał natomiast konuertant w końcowej części 
programu. Tu było mniej forsy w atakowaniu i 
.rzesadrie długiem wytrzymywaniu tonów, a więcej 
miary artystycznej w kantylen:, chwilami pięknie 
prowadzonej. Dzięki tej zniiari:, wywołały niektóro 
doskonałe interpretacje piast; e włoskich (De o za i 
Tosti) oklaski szczeie i se deczne —  a co najwa­
żniejsza —  tym razem rzetelnie zasłużone, 0 małej 
tylko kulturze śpiewaka świadczyło owe „fortissim o", 
które towarzyszyło już pierwszym słuwom pieś .i 
f upin?'ego• „Caro mio ben“ ...

Największym sukcesem cieszył się p. Jadlow- 
ker jako wykonawca arii z „Halki** (z tekstem wło­
skim), odśpiewanej z muzykalnem zrozumieniem i  

z dystynkcją—  w porównaniu do innych Interpre­
tacji —  istotnie wyjątkową i zadziwiającą.

Sukces śpiewaka, zainicjowany właściwie do­
piero pod koniec produkcji, dobiegi do swego ze­
nitu podczas dodatków nadprogramowych i nieje­
dnemu może uczestnikowi produkcji narzucił myśl, 
że p Jadlowker najlepsze swe popisy oszczędzał, by 
olśnić niemi auciy Oijum w chwili poiegnauia. Me­
toda może racjonalna, lecz —  bądź t o  bądź —  ry­
zykowna...

Akompaniował artystycznie, jak zwykle, pia­
nista dr. Steinberger, nieoceniony towarzysz koncer- 
lantów i tutti quanti wirtuozów.

Fr. Neuhauser.
■ ■ ■ • ■ ■ • ' ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Zamiary Związku 
Obrońców Lwowa.

(n g .) . Nve w e so ło  dzieje się Ćzńś tym, k łónzy 
przed czterem a laty bohaterskim  sw ym  poryw om  
u w al tri (i L w ó w  od ukraińskiej niewoli. W ięk szość  
ich — to niezamożni, na p rzy sz łość  m ezaopatrze- 
Ei ch łopcy , m eprzysoosobiewi je szczo  należycie 
do sw ego zaw odu, gdyż na hasło „do broni tf  po­
rzucili ongiś .książKi i w arsztaty, a kiflcutełnia 
w cina w ytrąciła  ich z system atycznej piracy dla 
zdobycia  kaw ałka chich a.

Dziś trudno zaczyn ać na now-o nauk©, gdy 
brak nietyffco środk ów  na opędzenie jej k osztów , 
ale głód  i nędz.a izagiąda do domm, gd y  w iMeopa- 
łonym  pi.-kojm często  m róz ścina w odę. Grasuje 
też bez litości gruźlica, w icie ofiar zabierając z. 
pośród tej dzielnej m łodzieży . Jeszcze gorzej in­
walidom , jeszcze gorzej w dow om  i sierotom.

R ozpaczliw o to położenie w yk ole jon ych  nie 
z  w łasnej w iny rfp fc fc na uw adze, stara się Zw ią­
zek  O brń ców  L y o w a  przy jść im z w ydatną po­
m ocą.

Zaw iązany celem  zespolenia tow a rzyszów  
broni z b o jów  listopadow ych, niesienia w zajem nej 
p om ocyp  i podtrzym ania w  społeozieństwife sw ych  
idei przew odnich, Zw iązek zaw ierza  rozw inąć o - 
becnie szerszą działalność, jaką zakreślił sobde 
statutem. Działalność ta jest bardzo rciżtjoriodna, 
zarów n o ideow a j kulturalna, jak i humanitarna. 
Zw iązek  ma przede wszystlciem  obow iązek  pobu­
dzać ducha narodow ego, z w ykluczeniem  w szel­
kiej połitpki i partyjraorwa, prow adzić p racę kiri- 
iuralną i ośw iatow ą  w śród  cz łon k ów  i propaigo- 
w a ć  w  sposób bezpartyjny idee przew odnie obro ­
ny  L w o w a . '

W  tym celu urządza ob ch od y  rocznie pa­
m iętnych dni w alk o Ly. ów , oraz od czy ty , zjazdy, 
w ieoe, koncerty, przedstaw ienia sceniczne, w ydaje  
odpow iednie treścią dzieła i broszury. Źe działal­
ność Związku jest naprawdę bezpartyjna, św iad­
c z y  uchw ała R ady zaw iadow czej przed w ybora ­
mi dó Seirnu i Senatu, pozostaw iająca członkom  
Związku zupełną sw obodę głosow ania. A żeby 
k rzew ić  w  m łodzieży  zam iłow anie do służby w o j­
skow ej, urządza Zw iązek przy pom ocy  w ładz 
w ojsk ow ych  praktyczne ćw iczen ia  w  mus trze i
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strzelaniu, szjeray zam iłow anie do sportu, oraz 
zam ierza s tw orzy ć  drużyny bodowe.

O to są ideow e c e k  Związku j praca w  tym  
kierunku. Nie zaniedbuje on jednak działalność: 
humaarte' r« e j  i sam opom ocow ej, do której tak 
ros leg łe pole o tw o rzy ły  dzisiejsze utrudnione w a ­
runki bytu O broń ców  L w ow a . W ie c  przede- 
wszy.stkiem pom aga w  ukończeniu studiów, i sta- 
.ra sic um ieścić ł a l f l  m aturzystów  w  Softroukk": 
dla zdetirobii. o ficerów , zam ierzaiąc u iszczać za 
nidi opłatę za ntrzymaiuk i na kursach, reszcie 
składającymi egzam in dojrza łości p ragn ę  pom agać 
w  inny sposoD.

O  uzyskanie ziem i dla ob roń ców  L w ow a  i 

pom oc osiedleńcom , stara się sekcja rolna pod 
kierunkiem tad ćy  O ro b k e w jcza , %vfceprez. O ki. 
Urzędu Ziem skiego. N ow o założona sekcja ekono­
miczna o tw o rzy  współdzielnię dla ruŁbywanla 
w iktuałów . WkTÓtce w prow adzone będą bezpłat­
ne parady lekarskie i porady -prawne dla c z ło i -  
ków  w  lokalu Zwrą/Jtu. Dla dzśecf ob roń ców  
L w ow a  będzie urządzona Gw iazdka starankm  
Zwuęzku, dtla ubogich cz łon k ów  opłażuK

Niejedtnokrotnie udziela organizacja pom ocy 
piarićęźuej. p ożyczek , w sparć dla w aóvr i  sier- 
A już bardzo częstym  wydatkiem  sa  — pogrzeby  
OrSiszcześliwych oiia-r lTiedostaiku, głodu i chorób,

Tak w ielkie zadania m ając przed sobą, cier­
pi Zw iązek na nieustanny bra ł hauiuszów. DlCite- 
go  też apelujem y 6o ofiarnych Lw ow ian, którzy, 
dla sw ych  ob roń ców  tak g łęboką żyw ią  w d zięcz­
ność i cześć, b y  .poratowali Zw iązek przez pray- 
stępow anie na C/JcHikow w spierających  (w kład­
ka roczna 24.000 mp.). /Ćwi^zwć mieści się prey ui. 
Omnańsikiej 2, łh . p, W szystk ie  irane kom itety, 
zbierające składki rzecz ob ro ń có w  L w ow a , zo­
stały już zlikw idow ane i obecnie w szystk ie  afLsry 
na ten cel przy-j.mije Zw iązek.

„W ieczór demonów**.
(m g.) W ieczór  p ośw ięcon y  demogtćrmowj b y ł 

syrnprt tyczną m pom ysłem  Związku zaw odow ego! 
•literatów p o lsk id r  N ietyłko ze w zględu na kasi. 
która naw iasem  m ów iąc zasiliła się w czora j za_ 
'pewwe d o ść  w ydatnie, gd yż  publiczność .przyftryla 
(tłumnie, ale przedew szystk iem  ze względu na 
wirażenie, iakie -słuchacze z w ieczoru  tego w y ­
nieśli. O d erw a w szy  się na chw ilę od pow szednie­
g o  reaF.znru, w  jakim obraca  się cz łow iek  d z is le j-, 
iszy, gościliśm y parę godzin  w św lod e , k tóry  na­
w iedza tjbko fantazja dziecka, ludu i  poety.

■Ntotyłe m oże  o  ipieitwiasfikw ■ dem onicznym  w  
Steram mżę, ile r a c z e j  o  dem onach sam ych i ich 
genezie m ów ił p. Krótińsid. W iara  w  nadiprcyro- 
.dzoaic istoty jest tak starą, jak m yśl ludzika, któ­
ra w  zaranki swetn i zaraepdko-ila się cieniem 
cz łow iek a  i nazwała g o  dtiisstó. S>w.at starożytny 
•pełen jest w ierzeń o  tajem niczych, z ły ch  i do­
brych  duchach, w  .nozmajtycłi p ostaciad i i o  róż ­
nym  zakresie dteśałareia, które później ch rzd c ija - 
nitzan średtik)wkwm y  określił wspótnem  mianem 
szatana.

W  w yoijraźrii mas^.cgio kątki <fe5vd w ystępuje 
w  p iś t a d  n iezbyt groźnej, raczej hum orystycznej; 
jest n e c o  lekcew ażony, l e c z  rsie brak także za­
rów no w , mftetogii słow iaóskiej, jak i dzisiej 
szych  w ierzem aot ludrA^ych p o jęć  o  osnutych u- 
rokiem poezji i tajem nicy demmiąch, m łeszkava- 
cy d t  po fasach, połach 4 w odach  i w p ły w a ją cy ch  
na ludzkie W s y . ' ! «  roz to czy ł p rologem  obraz  k ró - 
łe s M ij rrieiwidzilahiyćh flwięg, w  jatkle fanltazja lu­
d ow a  zaklęła św iat p rzyrodzon y , a k tórych  eza- 
Towi nie oparły  się naw et na jw yżej rozw inięte 
.um ysły —  nasi poeci i pisarze, Krótkim przeglą­
dem  opartej na tych  pojęciach literatury zakoń­
czy ł p. Karófiński sw ą prelekcję.

.Bairda® właścarwear jej ustipei-i'etinm b y ły  
recytadje charakterystycznycn  u tw orów . D użo 
(wdzięku w łoży ła  w  deklam ację „Dztwfożpny* M a- 
rtona artytrSca teaićru p. Romareówna. Zajm ująca 
recyfacia  w y ją tk ów  z  „W iatnu od  n^yraa" Żerom ­
sk iego  przez P- St. Bałłatoanową, nczenścę szk o ły  
•drami. p. F rączkow sk iego spotkała się z  zyw em  
■uznarrem. Naicomec w y w o ła ła  oklaski doskonała 
im in c ja  dhiietetu góraiśL fego p. Żyreckiepo w  o -  
p<vwieści Tetm ajera o  „Zim crwych pwrmadi".
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 19. grudnia 1922.

Akadem ja: ku czci Pasteura.
{tn£.) P rz i padającą w  bieżącym  roku setną 

, nociznilcę urodzin genialnego w yn alazcy  irancu- 
'SSacgo, UićwSka Pasteura, uczciły  w szystkie naj- 
;wyĆKze uczelnie lw ow sk ie  i Zwispzetk tow arzystw  
natdkówiych wajjjóJhd uroczystą akademją w  auli 

'n o w e g o  IM W M sytetai. W śród  gości obecni byli 
M l arcyfb. B ilczew ski, ks. ref. Zajchowski? gen. 
.! li zejowLskii, geuu St. Haller, gen. Linde, rad.. Zi­
mny w  imieniu w ojew ództw  a, przedstaw iciele u- 
rzęćtów, tow a rzy stw  naukow ych, oraz senatu U- 
niiwersytetu, Politechniki i Akademii m edycyny 
w eterynaryjnej.

C hór m łodzieży  odśpiew a! na galerii hymn 
„G audc muter ipoloniae". U roczystość zagaił re­
k tor ks. dr. Narajewski, zaznaczając, że roczn ice  
jaką św ięci ca ły  św iat naukow y, obchodzi Pofska 
z tern w iększą radością, że wielki ttczony p och o­
dził z ■przyjazne! Francji —  pragnie zatem, b y  
echa obch od ów  dotarły  do jego o jczy zn ®

Dziekan W ydziału  m edycznego dr. Schramm 
w spom niał w iekopom ne zasługi Pasteura, które­
go nauka o drobnoustrólacli w y w o ła ła  przew rót 

. w  m edycyn ie i - znalazła szerokie i doniosłe za­
stosow anie praktyczne. M ów ca  dodał, że w szyst­
kie nasze tow arzystw a naukowe i W yd zia ł m e­
dyczn y  w y s ła ły  pisma do Komitetu francuskiego 
urządzającego obchód.

G dy przebrzm iał ponow ny śpiew  chóru, prze" 
m ów ił dr. Steusing, kreśląc ży c iory s  Pasteura 
i .przebieg jeg o  pracy , oraz rzucając króliki pogląd 

i na teorję pasteurowsiką. Z acząw sz^  od badań ebe- 
m c z n y d i, odkrył Pasteur istnienie drobnoustro­
jó w  i poznał ich znaczenie w  przyrodzie , później 
począ ł hodow ać bakterie i s tw orzy ł m etodę ste­
rylizacji. -W reszcie zw rócił się ku dziedzinie pa- 

'.taiogji i dokonał na^yiększego odkrycia w  dzie­
dzinie m ed ycyn y  —  zbadał istotę ch orób  zakaż­

anych u zw ierząt i znalazł drogę do iiodp^rmeoia 
ich przez szczepienie, które zastosow ał później 
! do ludzi. W  uznaniu zasług Pasteura Z grom a­
dzenie N arodow e ofiarow ało mu doiżywotnią .pen­
sję, później zaś odznaczono go w stęgą Legii ho­
norow ej, która skrom ny uczony przyjął tylko pod 

fw am ń k iem , że otrzym ają ja. także dw aj jego  
w spółpracow nicy .

Indyw idualność Pasteura określić m ożna, s ło ­
w am i: w ola, w ysiłek , entuzjazm, praca. W iedza 
m edyczna czc i w  nim najw iększego geniusza, 
ludzkość najw iększego sw ego  d obroczyń cę , Fran. 
cj«t jednego z najlepszyah syn ów .

Nakouiec zabrał g łos  ■konsul' francuski Vautier. 
który w yraził radość, że U niw ersytet Jana Kazi­
mierza oddaje w  tym  roku hołd  drugiemu wiel­
kiemu Francuzow i, gd yż  przed kiTku miesiącami 
uczcił padnięć M oliera. M ów ca  podziękow ał ser­
decznie w szystkim . k tórzy wzięli udział w  u czcze- 
m i  w ielkiego geniusza Francji.

o  3-cśej rano rozk w aterow ał s ę w  Ko w a łów ce  
p od  bok iem  C zerem ch ow a. G d y  ułani p rzybyli 
w reszcie  d o  C zerem ch ow a , folw ark  b y ł o b ra b o ­
wany, a z b a n d y  ani śladu.

Po przem ów ien iach  prokuratora m ajora dr. 
Mii lera i obr . dr. Linka trybunsł p o  przeszło  
god zin ę  trw ające; naradzie w yd a ł w y rok  ska­
zu jący  rotm . K ow n ack iego  przy u w zg lędn ien iu  
ok o liczn ośc i ła g od zą cy ch  na 2 m iesiące -więzie­
nia z w liczen iem  aresztu ś led czego  o d  8  listo- 

'■ ia d o  16 grudnia. N adto  na w n iosek  o b ro n ­
ił hylono da lszy  areszt ś led czy  i rotm . K ow -

r .a ck e g o y p u szczon o  na w oln ość .

!Kug*uiciei 
8. procentowa 

Potyczka Złota!

Z  sali sądowej.
Rozprawa rotmistrza Kownackiego.

(i) W sobotę przesłuchano świadków, mię­
dzy innymi prakt, rotm. St. Feliszaka, który dał 
Kownackiemu znąć o  napadzie bandy na Cze- 
remcl/ów d. 19 października br.

Świadek wymknął się napastnikom, dobr e 
poinformowanym przez miejscowych chłopów o 
sytuacji i dopadłszy konia, galooem pomknął do 
miasfeczica. Rotmistrz wysłuchawszy go, rzekł: 
,,Idź, durniu, oś!e!‘ ‘ i polecił mu udać się na 
dworzec. Prośby o wysłanie ułanów na koniach 
nie usłuchał. Uspokoił go: „Zaraz pojeazicmy!“ . 
Wysłano na razie patrol, potem szwadron, który

Preas łiomcBistów święlijMicii.
Dzień dwudziesty pierwszy rozprawy.

(i) W sobotę przesłuchano jako świadka kom. 
Schwarza ua okoliczność, czy SpiegI był konfiden­
tem p o łiji. świadek s auowczo temu zaprzeerył.

Obr. dr. Landau zażądał sprowadzenia aktóv' 
z sa.du staui£ławows,fiegi) na dowód prowokatorskich 
poczynali Spiegla w Nadwornej.

Sprzeciwił się tema żądąniu prokurator.
Przewodniczący oświadczył, że trybunał pćźaiej 

poweźmie w tej sprawie uchwałę.
Osk. Leszyeki i Leitnerówr.a twierdzą, że 

Spiegla widzieli w mundurze policyjnym.
Św. Schwarz oświadcza, że mu nic niewiado­

mo o  tern, by Spiegl nosił mundur.
Po zarządzonem odczytaniu dalszych alegrtów 

i aktów policyjnych, przewodniczący odroczył rozpra­
wę do poniedziałku.

- T E L E G R A M Y . .

Król rumuński do Marsz*,łka Piłsudskiego.
W a rsriw a . Król rumuński Ferdynand przesłał 

do Marszałka fiłirnL M -IO  następującą depeszę:
Do Jego EUsc łencji Pana Marszałka Piłsud­

skiego. W chwili, ki oy Wasza t  scefencja opuszcza 
n.; w yższy urzai, ua jaki w najtrudniejszej epoce 
podołało go zaufanie narodu potskiego, pragnę go­
rąco wyrazić Panu u kucia  swojej szczerej przyja­
źni i wysokiago Szacunku za dzieło dokonane w 
ścisłej współpracy z nami w interes c pokoju i po­
myślności naszych obu krajów. Składając Panu ży* 
czeno zdrowi*, tak cennego dla Pańskiej drogiej 
Ojczyzny, pragnę zapewnić Pana, że zachowam g{ę- 
uokie wspomnienie n a sz jc i stosunków, nacechowa­
nych szczerem i pemem zaufaniem.

Możliwość abstynencji mniejszości narodowych.

Warszawa. (AW ) Pod wieczór rozeszła się w 
kuioarach sejmowych wiadom ość, jakoby koło ży­
dowskie łącznie z klubem posłów  żydowskich z M i-  
apoteki wschodnie) miały powziąć uchwałę, w któ- 

< ej postanawiają! me b;ać udziału w /grom adzeniu 
Narodowem, zwołanem dla wyboru Prezydenta Do 
uchwały tej mają się przyłączyć Ukraińcy i Biało­
rusini. Osłataczna decyzja w tej sprawie zapadnie 
w poniedziałek.

Minister Skrzyński objął urzędowanie.

Ifcw m w a. (AW) Minister upraw zagranicz­
nych Skizyńsbi objął dziś urzędowanie. Przed po­
łudniem przedstawili się mu urzędnicy Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

fien. Haller w  swej obronie.
Warszawa. (AW) -Gazeta Poranna" zamieszcza 

list gen. Hallera, w którym tan ośw<adc»a, te wobec 
licznych napaśCS na niego i pomawianie go o mo­
ralny udział w ostatnich w ypadn^h, źędzie p o cń - 
gal do odpow iedzialność sądowei oszczerców,

Wars/awa w żałobie.
Warszawa. ,-Kurjcr Warszawski* podaje: 

Wczoraj na gmachach rządowych i gmachach po­
selstw zagranicznych na znak żałoby opuszczono 
do połowy sztandary.. Teatry i miejsca rozrywki 
były nieczynne. Odwołano również muzykę w re­
stauracjach i kawiarniach. Na nlicacb panował nie­
wielki ruch pomimo dnia niedzielnego. Powaga 
chwili wybita swe piętno aa obliczu, miasta.

Konferencje.
Warszawa. Prezydent Ministrów Sikorski od­

był wczoraj przed południem s.onferr ic>  z posłem

Witosem a 
Thugnttem.

wieczorem z posła ni &» lickim

Jedność narodowa do Piasta. v
W arszawa. D, 17 b. m. w południe przedsta-, 

wiciele ug upowań parlamentarnych wc.hodiących 
w skłąd Jedności Narodowej wystasewali d c  Pol­
skiego Stronnictwa ludowego Piast, następujące pi-1 
sm o: Powołując się na rezolucję S:vW wnyc!i Pa*' 
nów z U  b. m. i nasza pismo z 14 b. m , p o- 
ponujemy Szanownym Panom cdoy i :  konferencji ,
w sprawie utwórz -nia pojsiiiej większość5 cła wy­
boru prezydenta Rzpltej. Podp. Gfąb; ń - ki, Chacin- 
ski, Dubanowicz.

Ochrona giałd ed wahań. ,
Warszawa. (A W). Władze slarbejwe i finarr 

sowe wydały szereg zarządzeń, które mają na celu, 
ochronę giełd pieniężnych od doty hctasuwych wa­
hań. Istnieje uzaszdniona nadzieja, że zarządzania 
te poiratłą wpłynąć na giełdy zagra nieśne, które 
objawiły już pewne zaniepokojenie z powodu za -i 
mordowania Prezydenta.

Robotnicy krskow scy pod wrażeniom trcg8dji.
Kraków. (AW ). ł N przód* pisze: Na wieść

0 zamordowaniu Prez. N tutowicza zebrał s ę  sa­
morzutnie w domu robotniczym wielki tium robo­
tników. Po k;iku przemówieniach zgromadzeni wy­
ruszyli pod województwo, gdzie pr2em .w iał poseł 
Żu'awski (PPS). Ddegacja wysłana do W ojewody 
wyraziła spółczucie z powodu dokonanego mordu
1 oświadcza w dalszym ciągu, ie nie chodzi tu tak 
o osobę ile o  systematyczna at c;ę zbrodniczą p r o - '

adzoną przez iyw L ły  zaślep one. Delegacja zło­
żyła następującą rezolucję: Ludność pracująca mia­
sta Krakowa wzywa Rząd do postawienia przed 
5ąo doraźny fakty, znych mora*rych sprawców ' 
mordu.

Z Lozanny.

Wietioń, (A W .l Z Lozanny donoszą, źe przy- 
gorowuje się porozumienie w sprawie cieśnin i ie  
takż; sprawa ochrony mniejszości narodowych jnż 
nie przedstawia się tak krytycznie.

W it ea . »N. Fr. Presse* donosi z Lozanny, • 
ze sytuacja wyjaśnia się coraz bardziej; Ob: cnie 
nie ulega już prawie wątpliwości, iż konferencja za-, 
kończy się nietylko traktatem pokojuwym między 
Turcją a O ecją, lecz także między Turcją a mocar­
stwami koalicyjnemi. Sympatjc tureefeo-rosyjskie nie 
mogły przeszkodzić temu, źe interesy bezpośrednie 
Turcji wystąpiły z ca!ą siłą i okazały się silniejsze 

a frgem entów politycznych. Istnieje tendencja przy­
spieszenia obrad tak, żt po krótkiej przerwie świą­
tecznej, możliwem będzie podpisanie traktatu w p o-, 
ławie stycznia,

Kwestja odszkodowań.
N ow y Jork . „Associated Press* dow sadu;esit 

Póiurzędowo dano do zrozumienia, iż Poincare 1 
Ameryka są skłon u i zastanowić się nad planem ma­
jącym «a celu uregulowanie kwestii ed-zkoćowań.

Rzym. Znaczna część prasy włoskiej om awia­
jąc sprawę odszkodowań i długów międzysojuszni­
czych, stwierdza, że Francja ma najzapełniejszą słu­
szność, jeżeli nie chce wyrzee się pewnych swoich 
uraw, przyznanych jej traktatem wersalskim, dla 
niepewnych obietnic.

Kursy gi«sIdoi»9,
Lwów, drtia 18 grudnia gtt ẑ. 15*39.

Marki niemieckie 
Franki francuskie 
Franki satwajcar. 
Funty szterliagi 
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Wiedeń
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K h r
otlcialny

2 50 
1330 
3330 

82*500 
00-00— 00*00 
00 00— 00-00 

530 0 0 — OGO 00 
0'f0*00— oOO Oj 
17582— 17760 
1 7 4 0 6 — 17582 

3 2 5 — 0-00 
00-00— 00-00 

8701)0— 000*00 
OoOO.OO— oo-oo

0000— ooo-óofoi 
o-o— tyoo

nieoficjalny
3 -0 0 — 3-30 

000-00— 000 
0000-00 

00-00— 00*00 
?6"0’— 28 0 
26-5— 28 5 

5t5*00— 575 0;) 
560*00— 570-0 

18000— OOOUf 
OOOoO — 00000 

0OO.U0 
oo-CO— *-000 

ooOdO—OoO-OO
o o o -o -o o o

ioODO— OOOOC 
3*10— 3110

ToBdencja na waluty zniżkowa.



u z t t d f t t a  z &  z m a r ł c h o .

'i. IV 1 /O;23;.. v.; rtro£ nie poiiępowaaiu c c !■ m 
uznania ?a 2m ...l.gv, A -rcc j : tr&ezek syn jó z  Ja i 
Mar] iniiy i-e Zuóźóa; .i te/zuny -:4 I st pada 1884 •■ 
Z.u)tuch:‘ i!i powiecie ko w : tai s ..ct id  -zedl na Moja--, 
w r. Ili l i  ,.k„ żołnierz 20 p. p. byłe] arraji suit . i 
'a rifcg-Jj t j waiuy zaginął począwszy od grud 11 a 
• 914 iicu «:o d..;e 0. •>■■:Uta ssaku życia. G #  zatem 
i iz ą i aaleiy ii  zachodzi ustawowe clomflicraauie 
'i  §  i. ustawy z dniu 31 m irta 1318, Ł. 123. Dzpp., 
pr -sto v.w aża się u.< p cśoSj \H/ikto;}( ze S trą :z ió ‘. 
St a cz ii w ij uoątę. owamc, ».okm uzn r/iu sa zraa/łe- 
g j  za ' M  y ĉ S> i  tii it  ństina potu ędzy z /g  fonym ; 
wii. • .- kod,,w is ;nią zawali:ego ca rozwiązane. Wjrd »

, s i  ̂ przct-.- o jó la e  w .-2 wacie •••by udzielono Sądowi 
ia.*. lub .cara!, a sa az.:m o .• u ń y pow yższego węzie 
tiMłżJ.iskii; u ad Di '.: w . Ź c m c k  em » w Nowym Ęą- 
c.u , wiadomość: o pa wy 2 wysaieuiocym a jego sa. 
: .Rgc> o do poz- staje żyda  wzywa się « by prze-, 
lute.sżpni 'iądem Ipw.l się lab w łany sposób uwra- 
ci. mi! o swcm i j  c u. Na ponowną puiśbt p .1 dniu '■ 
Bi. j t i 9. 3. Widii* Ofci; wyto BCM zostaa.; stanowcze - 

. iz-.-cze-.ie.
Sąd ok rg ow y , Odds a! IV.

Nowy S?Ci, 5 wrześ *la iv2% 10430
1 5 ,-22.2. Sw.su Lewandowski syn Stefana « 

^Berdykoł.c.iCii yo-iż-i-n.? w roku 1876 w Wyniatyri- 
'•.aeu wsiepii w ijki; !9!4 ••• czasii  ogójbiżj im biii- 
b.ai }i dv by e . c-rtuj ś s ^  yj:;. kitj, brać adzał w bi­
li w ch ca frcnal-; run u t w rokn 1916 zos «  
wzięty cib ai-:.vo.i tumuńss ej, od Hórego to czasi 
bruk o i:Sm jak chkoiwi u w . don1.ości. Gdy rate 
nożna. p izyjąć, i s  z-. Istniej;. wrauufc; u»t <vawego d - 
;m::iimama ś:a.,-.r.i. w my i u Uv.y z Sl marca 191 
.Nr. 123 dzup. zarządzą się ::u wmcsek Kuro lny Le- 
» a  dowskicj poiiępcwa we, celem w  sani.1 wyimętrio 
l.frj osd l?  ■■( ..•nacjo, a małżeństwa' zawartego 13 h- 
•Scopads 1 10 z Kai ol n:: Lew .r.dowsbą za rozw.ą » «  
ja . ara.-.e •>-. ogłasza'się * vxw aiK-,-, ażeby u-łzislo c 
[wmdomc śc o zupiuonym Sąnowi arbo Drowi Grenie* 
liemu w Cżor kowią kit re o sst.tauwia s ę kurato­
rem e ico i'?c  eg - 1 obtodca. węzła nt.^zeB3kiego. Iwt- 
11 a Le.c-audowskiig; wzywa się. aieby stc.wii 1 
przed podpia nyu Sądem lub w inny cp o to ) r ai 
!z-:ać o sobie. Po dtria 15 czerwcu 1923. Sąd >tapei:o><> 
ny wniosek crzelcule oKatecza e v uz.iuu u zą znwr- 
‘łega.

Sąd ck :eg ;w y , Od ział IV.
Crortkow, d a (e 18 kwietnia 1922. 11433
T. 18 :/z2/4. Zacharie Ro bach syn l u t e ’*  Lei: y 

,  Neche órod.ony w  Zaies czyk^ch 13 iuiego 1.5 
iprywatny, wcdlo zezuań zaprzysiężonych światikó 
mi ł urnrz: ć w roku 19 5 lub 1116 w Jrzie za iacb n 
cholerę. Goy zetem moż a przyj ć, że -taistn eją w?- 
runki ustawowego domnieniJnia >mierci w myśl § 24 
:u. cyw , zarzadza Ji;ię na wniosek Nuchinia Wenker. 
ifaise Rotbach postępowanie, celem uznania wymie­
nione] osoby za zra&.łą, a zaratcin ogłasza się wezwą- 
;n,e, i żei y udzi łono wład mości o  zaginionym Sąd|p 
w albo «3r. MbJ!crov/i w Czo ikowie, którego ust*- 
■i awia tię kmaterenr. Z-char jego Rotbacha wzywa s ę  
■aż.by aiawlt się przed podpitanyrn Sądem luo w in- 
f; y sposób dał znać o sobie. Po dniu 15. g.udiua 1S23 
|Sąd na pon. way wniosek o. eskne ostatecznie o uzna. 
-i.iu za zmarłego.

Sąd okr :gowy, OJdział IV.
Czortków, dpia S. list pada 19^2, 11435
1. 225 22 Ł. Wdrożenia postępowania celem u- 

in in ia  za ziaari to. Hanki Łozińska wniosła o uzn«. 
b.ie męża Piotra Ł>zińs..iegu za zmarłego. Z zezna:! 
iwnioskodawczyci * p z słuchanych świadków Mtkoła- 
ja Petel.ika i Iwana Choiną a oraz poświadczę.:! 
Z*iei zchności gminr-ej Czajkowicach z 18 wiześ- 

a 1922 wynika tt. Piotr Łoziński został w roku 1 b 14 
powciany do artuji austryja k e j i wysłany na tion: 
wioski i. dzie w czerwcu J916 roku w pewnej b.twi< 
.za Piawą miał pcledz. Gdy od tzgo czasu nie ma o 
aim źatinej wiadomości zachodzi domniemanie : e 
■nie żyje. Na poettawie ustawy z 31. ma:ca 191... : 
Nr. 128. Dz. p. p.,"w< aża i .  postępowsi-ne cclaii 
raźna'.io za zmarłego P otrą Łdz uskiego. W>daje si: 
•przeto Oiióue wezwane, aby u i%ie 0 10  Sądowi lrl 
.muratorowi Panu Drowi Jslj seow l G żowskieatuadw 
'w Radkach wiadomości o powyź v.ymi nonym . Są 
tutej ;zy ua ponowi ą prośbę po er. u 1  maja *923. 

'■ ozitrzy^ele o  uzn.i.riu za zmarłego.
Sąd okręgowy, Odezial I r.

Samborj dnia 2 i września 1922. 1 12 2 f
T. 314/22. Wdrożenie poS ępowani* celem u.

,znania za zm atłjgo. Mykicta D em ijsów  syn Oł n 
urodzony /  kwietnia 1882 zamieś k <y w Ch mocholi 

1 ie powołany ogólną mobiliz cją do wojska aust 
■'.odsicdł na front a jak zeznali świadkowie Michel 
B o ' lantk i Michał J .c ów zachor .wa! w lio(o;aUzie 
li '.4  -oku i w drodze ao szpitala polow ego r  dle o 

■ powiadania sanitarjuszów zmarł i w Kamionce ko 
/Skofógo ; o.-rzebanv zostai. Gdy zachodzi uslawow 
domniemanie śmierci tegoż wdraża się na prośbę 

wy i.': r wary Demia:'ó.v posrę iowani ■ ceł m uziania z 
marłego zag ^ionego. Wiadomości o z gniony.n na- 

Meży udzielić Sądowi uia knrttorowt Prokopowi Bta- y 
jw Horocnoliiue. Myki-tę Damianów wzywa się by 
przed podpisfnym Sądem jawił się lub w Liny spesó" 

B i~ł znać o swem życiu. Sąd tut. na ponowną próśb 
ip »  dniu 1  i p a nie wczeaniej jednak jafe po u- 
jśłiywic #  ®i?3ięcy Od cMa orvft8?2«Bją ttiaieisactto b-

-i- > - - - «

dyktu w Gazecie Lwowskie] wyda ostateczne o;ze- 
.ieuic.

S d okręgowy Odd i ł IV,
Stanisławów, d.ńa 18 s;*rp ia 1922, 11006
T. l  3/ 22/3. W drożeni* postę owania e e ’em e- 

'.nania za ama.łeg '. jewk 1 Rysztei w 8  -tslce wy r>e 
-vi:iosta na uznanie męża Pawła Rys>ieja za zm rłe- 
,o. Z zeznań waicskodawczyni i świadków Stef.:. ; 
op y#  go i Hmta B i bycza ora.: z po.w ieidzrn

Zw ieizc - i:ości gmianej w Butelce wyżnę z dnia 17 
ę-.ea 19.12 wyr.ik* ze P< weł Rysztei zostat wrięty v 

roki: ls lb  do woirka aa.tr. i b i ł  udział w walka-! 
::u frcnc-e -osyjsk m sk .«l ostatni raz p s z ł w 1916 
” kn. Od t go za su nie ma o nim ż; d.icj w adoia ś 
zaeiuądzi v.;ę ; domniemanie, że nie żyje. Na pod ta. 
wie ustawy marca 1918 Nr. 123 Dzpp. wdraża 3.<. 
p .stępowanie (elfem uznania za zmarłego Pawłi R /s :-  
teja. W ydiia s ę  przeto cgóine wezwanie aby udzic- 
!o o Sądowi lub kuratorowi p. Diowi F lipko wi ad w. 
w Boryr.i w isdoaości o p^wyż wym enionym. Sad t ; - 
:ej zy na ponowną prośbę p> dr.iu 1 marca 1923 to - 
• rzyga e o m as iu za zmarłego.

Sąd o r g o w ; o  c z a ł  V*
Saąibor, tinia 21 i pca 1922. 11070
T. 182/22/S. .V drożen % postępowania celem 11 

znania za zpjariei/o. Tomasz Jaz w Mllczycacb w nió;ł 
ia uznan o b ata Franciszka Jara syna Jana za zma:- 
‘i : c .  Z z ?.nań wuioskcaiS’*' y or x poświacf:zen 
■:wier,-ch.!ośd gmiuSyj w M łcz)cach z duia 17 l.n ; 
1922 wynika, że 'Franciszek Jaz syn Jraa ja o ż ił- 
w a  a::rjji au-tryisekiej brał udglał w roku 191S v 
■ ikach na Iron ie  poiiidnjawym. O trgo czasu nic 

■na o nutt ża r.ej wiadorreś i z .  hud i tedy domni.* 
nan e że nie żyje. Na podstawie usiavy z 3 ;. marcay 
i‘J 8. N . 128. Dz. u. p., wur *.'a s ę  r. ss t ; owa a , 
ciem uznania za zm arłe-o Fran iszka Jaz a syna J». 
ia Wyda e s ;r pr/.e o cgó  uc wezwanie, a v udz e-
0 .0  Są. owi ub kur ••torowi adw. Drowi gtjuszow 

źow kiemu w Rudkach wiadomości o row yż wy- 
len.onym. Sąd utejszy na ponowną prośby 1 1

U:iu 1. marca 1923. rozstrzygnie o uznaniu za zi&ąr- 
.-ro.

Sąd okręgrwy. Oddział V.
Sambor, dnia 21 I pca 1222. 11075
T« £.1.2/22. Wdrożenie postęnoci-aDia celem 

uznania za zmarłego. Kasia R y K f c k a  z Uroż 
wniosła o uznanie męża Petra R bickiego za zmarłe- 
?o. Z zeznań Kasi Rybfck ei i zsprzysię onych zezna: 
Jurka Czerwaka, oraz paświadc/enia U. z:du gminnego 
v Urożu z 29 maja 1922, wynika, że D ero  Rybiek 

został w roku 1914 powołany do nriniiaustrjackiej i w v- 
./ ny na (ront łckow .óski gdzie w iecie 1916 mia/ być  
aeitym. Gdy 00 roku l^iG niema o nim żadne, wi':-3
1 -mościi zachedzi d rnn ciiuns i z  nie żyle- Na pod- 
s aiiie ustawy z Dy/ii. 1918 N» 128 Dzpp- wdraża się 
postępowa.Fe c ciem uznania za zmariego Petra Ry- 

fL ck icg j Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby u- 
.ziclono sądów, lub kuratorowi Panu Drowi Sz nse- 
riw i, adw Samborze, wiad moś-M o powyż wymienia­
nym Sąd (pi "Ójszy na po.ow ną prośbę po dniu 1. s ty ­
cznia l9ź;3 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłeso-

Sąd okręgowy OćJział V .
Snmbor, dnia 7. czerwca 1922, r!lC8
T. ©d/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego- Stc-ian Kurbiłita z Jaworowa wniós
0 uznanie swej żony Anny z Wi owkunowiczow Kurb /- 
ka sa zmarłą i uznanie zawartego z nią małżeństwa 
za rozwiązane. Wedle zeznan v nioskodawcy Anna 7. 
Wowkuno.w c ow  Kurbiłka wyjechała wraz z coiają.ą 
s;ę w r. 1915 armią rosyjską do Ki owa zaś świadek 
liko Pe ryk z-zna.’ , że na wii snę lub w jecie r- 19ió 
widział Annę Kurbiłka w  szpitalu w Kijowie w którym 
przebywała z powodu choroby- Od tego czasu nie m
> nirn żadrsj wiad mości Na podstawie ustany /. 313 
!9i8 Nr- 12 8  DzrP- wdraża się postępowanie celem u- 
•nania Anny z W owkam wiczow Kurb łka za zmarłą 
Wydaje :• ię prze.o ogólne wezwanie aby udziclouo 
Sądowi lub kuratorowi P- Drowi Edwardowi Aleksan­
drowiczowi adwokatowi w Bniyir, którego równocze­
śnie ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego wia­
tr mości o pow yż wyrn ennnym. Sąd tutijszy aa po- 
icwną pr śbę po dn:u 1 czerw .a l92j? orzeknie o u 
znaniu za zmarłą i rozwiązanie mał ęństw's.

?ąd okręgowy Odd ia, V- 
Sambor, dnia 23. września 192 L. - 1 1141
T* 275/22/4- Vv drożenie postępowania ceiem r:- 

znania za zniardfcgo. Michał Pawilsz wniósł o uznanie
1 na Derźypo slfiego za zmarłego. Z zeznań wniosko­
dawcy! przesłuchanego świadka Iwan;t V\ ikuły, oraz 
roświad zeniu gniiny w Czajkach z U 8- 1922 wynik , 
i  Jan Derźypoiski został w roku 191-4- powołany dc. 
armii auTriackiei i w yru s/y ł na Pont rosyjski, skąd 
w roku 1915 nadesłał o sobie osta (nią u-fadorrKść. Gdy 
-d t- go czasu nie ma o nirn wiad in icśc , zachodri do­
mniemanie. że nie żyie- Na pudstawie nstawy z 31/3- 
19 S Nr. 128 Dzpp- wdraża się postępowanie cc em u- 
znania za zmarłego Jana Derżypolskiego- Wydaje się 
p zeto ogólne wezwanie aby udzieiouo Sąd ’ w  lub ku- 
ra orowi P- Drowi Szanserowi, adw. w Samborze Wia­
domości o powyż wynjje io lym Sąd tutejszy na po-

jw ną prośbę po dniu 1- ;na;a 19?3 rozstrzygnie o u- 
zuaniu za zmarłego-

Sąd okręgowy Oddział V- 
Sambor, dnia 12. września 1922. 11104

T. Ó04/22 4. Wdrożenie postękiwania celem uznamz 
?a zmarłego. An oni Pały*, syn Piotra i Marjij ur- 7/i 
8S4 w Baszni dolnej i tam zrmieszkały brał udział u 

woidie iako żołn ę z austr i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń o-ąszedł w jesieni l9 l4  na front rośyiski i 
"d tej chwili niema o nim żadnej w.aJomcści* Można 
zatem p- zyjąć, iż zaidą warpnki ustawowego domniema- 
uiai śmierd po myśli §  24 !. 2- u-c. względnie ust- z 
31/3. 3918 Nr. ]2S dz p. p. Wobec tego na wniosek 
Katarzyny Patys wdraża się pos ępowanie ćelern uzna­
nia wymienionej oscoy za ztntrłą, a związku małżeń­
skiego zawartego na dniu 4 ozlrw ca 1912 między za-

lorn-iści o zrginlonym należy udzitlć sądowi, ałbo sdyv, 
)r- Franciszkowi Ks. Dziubrzyńskiemu wc Lw«wie,
• tórego ustanawia s ę kuratorem oraz obrońcą węz .'a 
mai- eńskisgo- Zaginionego wzywa się aby się jawi!
• rzed podpisanym sądem o ile żyje iub w inny sposób 
i.ił znać o scbie Po 1 niu 3. maja 1923 względnie w 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia togo zarządzesia w G;i-
ec e orzędcwei sąd na ponowny wniosek wyda osta­

teczne orzeczenie-
Sąd okręgowy cywilny Oddział V II- 

Lwów, dnia 2 listopada 1923- ł'418
T, 584/22/4. Wdrożenie postępowania ce’ em u- 

znania za zmarłego- Tcodrr Bł znak. syn St fa a i 
Barbary ur- 6/S. 1874 w Kami-ouce ińsowei ostatn.o 
amże zamieszkały brał udział w wojnie jako żoimeiz 

austr* i v. ed.e przeprowadzonych dochodzeń walczył 
•ta frencie rumuńskim skąd w. roku 1916 poszedł -a 
front włoski i od tego czasu nie d. je o sobie znaku 
życia- Można zatem przyjąć, ,ż zajdą warunki ustawo­
wego Jomtńemania śmierci po myśli §  24 I* 2* u* c* 
wzgl* ust- z 3 |/3 . 19 IS Nr. 123 dzpp. Wobec t<g0 tu 
wniosek Grzegorza Błyzsaka wdraża sfę postępowa ie 
celem uznania wym:e:;iortei osoby za zmarłą. Aiadn- 
■.nośc! o zaginionym należy udzielić Sądoyi. Zagin a­
nego wzywa się aby się jawił przed podpisanym sa- 
Jem o ile żyie lub w inny sposób dał zi.ać sot.e- 

o dniu s - kwietnia 1923 wziędn-e vz 6 miesięcy od 
Ja a ogłoszenia tego zarządzenia w g zecie urzędo­
wej Sąd na ponowny wniosek w-yda ostateczne orze­
czenie-

Sąd okręgowy cywi'ny Oddzał VII*
Lwów, dnia 7. pażlz ernika 1922- 11'- 4

476/21/3. w w ożenie posłęr®wania celem u- 
'iiaBia za zmrrłego. Magda Pryriz wn o la o uzn n e 
;j  męża Mirka Pryriza za zmarłego- Z zenań wn.o- 

skodawczyni, -zaprzysiężonego św : dka lwu a Ku yka' 
: poświadczenia Zwierzchności gminoei w Lastowi a b 
wynika, że Marko P ryriz s ł .żył w wcisku aus rackiem- 
Jost ł s ;  d i niey.oli ro y jskei i od i* 191/ ue d,.e 
> sebi ■ z aku życia- Zachodzą przeto warunki ;-zn nii> 
;o za zma ł go. N i podstaw e nstav.y z 3 h  i& 3 N 
23 Dzop* wuiaia się poslępoyi a - ie ctlem uznan.a ;:a 

'.ma-! ego Marka Pyrlza- Wy^aie się przeto 1 góljp w e-t 
w. nie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi P- Dr. 

Eugeniuszowi Kurmanowiczowi no ar- w Podbu/u \> i - 
doiSf-ści o powyż wymienia rym- Sąd ti t- na 1 o w ni 
rriśbę po dniit 1. stycznia 1923 ro.strzygn.e o uznaniu 
zr zma łega-

Sąd -'kręgowy Oddział V- 
Sambor, dnia 18- maja 1922. 1110
T. 23b/2ć/S. Wdrożenie postępowatnia celem u/, a- 

nia za zm -r ‘ ego. Jół.ef K-nger wnos i  o uzna ie żony 
Kat-tr vny Heuger za zmarłą i zawartego z rii on.a 
[9/2 ,911 w gr* kat. cerkwi w Jaułocow e n ał ens. a 
z i  rozwiązane. Z zeznań w nioskodawey, oraz piświad- 
c en a Zm ierzeiiności gir nne: w Mieinicmcm z 15 9- 
Ipżż wynika, że Katar;yna H nser w yie.hała w rokn 
'9 i5  podczas odwrotu Ras.ian do Rosji i rie daie o 10 - 
ie żadnej wiad mości. Zaciiodzi prze|o cl .rtn.t panie, 

że nie żyie- Na podstawie ustawy z 16/- 1§83 Nr 
zm* wjJ aża się posterowanie ccletn uznani za zmar- 

fi Katarzynę Henger i zawartego z 1 ią ma ^eó^twa 
a rozwiązane. 'A ydae się pr„eto ogólne wezMkjf.e 

aby udaielotio Sądów, lub kuratorowi P- Dr Fran^i- 
izsow i Filipkowi adw. w Turce. którego równo zt- 
i-de mianuje się obrońeą w ęzła małżeńskiego, wiado- 
■ ości o pou-yż wym en onym. Sąd tutejszy na pono­

wna preśbę po dniu 1 listopada 19-3 ro trzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o rozwiązali u mił?eń-twa* 

tąd okręgowy Oddział V- 
■Sambor, dnia 22- września 1922, l l  143

T. 2J6/22/3. Edykt. Eustachy false StanisJaw Ja- 
cyszyn, syn Grzegorza i Katarzymy, rolnik, gx. kat., 
stanu wolnego, ur. 10. marca 1888. zantieszkafy w 
Jawczr., stużyf w ostatniej wroinie polsko-ukraińskiej' 
jako /żołnierz i wedle pr.aayclopodobnych wieści zmarł 
w Październiku 1919 na wsi Czerwona gub. Podol­
skiej na łJkraliHC skutkiem odniesieuia rany, otrzy­
mać] z czasów austr. i od tego czasu niema o nim 
Żadnej wiadomości. Na wniosek matlci Katarzyny 2 
Horaj wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywając każ-dego. ktcrby tniaf o rtrn 
wiadomości, a także jego samego, aby -dał znać o  so­
bie sądowi, do I roku od dalv' ogłoszenia cdy-ktu. ti. 
do dnia 15. listopada 1923 r. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie rta wniosek ponowny. *1456

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany dnia 28. października 1922.
T. 225/22/3. Edykt. Maksym Prus, syn Artny. roJ- 

mk, gr. kat., żonaty z Naśdą Plackow/jką. la* 33, za- 
mieszkafy w Ooł no wicach, służył w ostatniej wojnie 
polsko-ukr. jako żołnierz uk. wr sierpniu 1919, za­
chorował na tyfus 1 odstawimy miał zostać do szpi­
tala w Żytomierzu i od tego czasu n-ie ma o  nim żad­
nej wiadomości. Na wniosek żony wdraża się postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, \vząrwaiąc 
każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a także jego 
samego, aby dał znać o sobie sądowi do 1 roku od 
daty edyktu. tj. do dnia 25. listopada 1923. Po tym 
dtóo sąd sprawę rozstrzygnie nf" wnkisek pocow-ny. 

Sąd okręgowy* Odd-sia? IV.
Brzeżany, dnfa 6. listopada 1922. 11467
T. 241/22/3. Edykt Filip Mąrycz, syn Iwas:?1 i. 

Teodozji, córki Mikołaja, rolmk, gr. kat., stanu w obe- 
go. ur. 3. listopada 1839, zamieszkały w Biłoe. w y­
jechał z końcem Hpca 1915 r. przy odwrocie n-oisk 
rosyjskich ^ G:iiicji wschodniej w głąb Rosji, dotych- 
zas do domu nie powrócił i nic jest znany ani z ży­
cia. a-ni z miejsca pobytu. Filip Marvcz zamieszkał w 
Rosji we Wsi Wtiszana w gub. Charkowskie], tamże 
zachorował rią tyfus, został w jesieni 1915 r zabrany 
j  przez wojsiiowe władze- rosyjskie ik> szpitali; epi­
demicznego w tajże wsf i w tym iZpttailu nóa? om*



żadne? wiadomości — -która to (iktriiczność -wrroec 
jcjfo podeszłego wieku przełlia.wia za jego śmi-ercu,. i 
Na wniosek. T efcijw  Nowikkowstóej. żarn. Podtoereźna 
■V Kostcntowie, .Mlbółaja Nowakowskiego w BSlce, | 
Paulina*.Nowakowskiej zam Wasylków w Pietenscach 
wdraża się postępow-airie celem u znania so  za zroar- 
'40290, w»ywająa tcaż<|ćgo. ktioby miał o nim włatio 
fiioSć, a także jego samego, ab«* dal znać o sobie 
-sądowi do 1 roku od daty ogłoszenia, tj. do dnii 16.

, 'isiojswfe 1923 r. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzy­
gnie iia wniosek ponow uy.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany. dnia 28.. października 1932. 11468
T. 256/22/3. EdyWt. Jan lutyna reete Fcduniów, 

syn Bazylego i Teodozji z Tyszkowskich, rolnik, gr. 
Jeat., żonaty z Dośką nr. Mcłayk ur. U. paidz. 1884, 
.zamie&zkaaly w, Dermy mowjc, służył w ostsiCujcj woj­
nie poisko-ukr. tako, żołnierz. n*ta( się do niewoli 
polskiej, ai pod Kopyt-zyńcnini w czasie eskorty jeń­
ców: zachorował rzekomo na tyfus i zostawiony zo­
stał w tamt. okolicy jako chory' i od tero czasu 
pfana o nim żadnej wiadomości. Na w-nśosefci żony I 

'wdraża się postępowanie celem nzuanja go za zmor- 
łtgo i. rozwiązanie małżeństw a wzywcjąc każdego,

. Jctoby ntlaf o nStn wiadomość, a także jego samego, 
aby dał znać o sobiew iadom ość sądowi lub ad w. 
fer.Te,'trokiemu w Brzeżanadi dó 1 roku od daty o- 
głoszenia edyktii. tj. do dni ii 25. listĄpa-cto 1923 r. Po 
tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek P> 
tipwsiy.

Sao okręgowy, Oddział IV.
B.zeżąny dnia 6. listopada 1922. 11469
T. 264/22/3. Edykt. Roman Iwaśfciewicz, syn Mi- 

"cliafi i LuJokii z Załuskich, rolnik. gr. kat., żonaty 
i  Anastazją, ur. Rygajłó ui\ dnia 12. pażdz. 1886, za­
mieszkały w Haliczu, służy! w ostatniej wojnie pól- 
sfeO-iikr. jader, żołnierz u,kr„ następnie do-stał się do 
niewoli [rołskiej i przebywał w obozie jeńcowi, w 
Brześciu litewskim, skąd pisał, do żony w lecic 1919 
r., zachorował na tyfus piamtery i miał umrzeć w- je- 

;Sieni 1919 w szpitalu w Białymstoku 1 od tego czasu 
niema o nim żadnej wiadomości. Na wniosek 'żony 
widra się postępowmiie celem uznania go M  zmarłe- 

;k<> i razwiązuic małżeństwa, wzywając każdego, kto- 
'b.v miał o nim wiadomość, a lakże jego samego, aby 
lał znać o sobie Ottowi lub . obrońcy adw. dr. Lan- 
ctesbergowi w Brzeżanach, którego ustanawia się o- 
Ibróńcą węzła małżeńskiego. wiadomość do .1 noku od 
fety ogłoszenia edyktu, tj. do druk'21). listopada 1923 r. 
Po tym dniu sad sprawę rozstrzygnie na wniosek po­
nowny.

Sąd okręgowy. Oddział TV.
Brzeżanyh dniu 6, listopada 1922. , 11470
T. 277/22/3. . .. Edykt. Ójjjfry Poczynek, -syn Za- 

ófmrjasza' i -Marii. rolnik,: gr. kat., żonaty z śruastazją 
..irGtfc,. Mostowa utódz.- dnia 30. maja 1S78, zńłfiieśzkały 
.■ w Starem mieście, wyjechał w marcu 1912 za zarob­
kiem do Ameryki, skąd pisał 28. kwietnia 1912, że 
leży chory w szpitalu i od tego czasu niema o'nim 
Żadnej wiadomości, z czego (lorimiemywać się należy, 
żc już nie żyje. Na w.mosek żony wdraża sic postepo- 

,'wsaoie celem uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa, wzywdiąc każdego, ktoby mliał o , riim 
wiadomość. a także jego samego, aby dał znać o so­
lne sądowi, lub aclw. dr. Zachidaemu w Brzeżanach 
do ] roku od daty ogłoszenia edytktu, t.j. do 15. grud­
nia 1923 r Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie na 
■wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, OddTif IV.
Rrzeżany. dnia 10. listopada 1922. 11471
L, cz. T V. 161/22/4. Józef Wojtowicz, urodzony 

1876 r. w Wolicy, syn Michała i Wiktorii, zamieszka­
ły w Żukkrie, w lutym 1917 r. pełnił służbę wojsko­
wa przy 10. pułku piechoty w Sanoku, następnie 
przeniesiony do (P fulku piechoty 2 kompanii, brał 
udział w wojnie na froncie rosyjskim i rrraa-f ponieść 
śmiejrć-dnia 7. lipca 1917 r. w bitwie pod Jainnicą 
koto- StaaiśłaiwoWa, odtąd ślad za nłm zasgirtął. Qd.y 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z par! 1. tist. z 31. marca 1918 r. L. 128 Dzpp., 
wdraża się na prośbę Marji Wojtowicz postępowanie 
ćelem nżnania :Za zmarłego zaginionego, a jego mał­
żeństwo za rozwiązane. Wydaje się ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sadowi, lub. adw. dr. Więckowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia sic obrońcą związku 

. małżeńskiego, wiadomości o pwwyż w>mL'.nia(nyrn_ 
lóżefa Wojtowicza yizywa się, aby przed niżej wy- 
•n.ienfemvm sądem stawił się, Inb w inny; sposób u- 
W;a.domi! o .<rwem ycpl Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 marca 1923 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sad okręgowy, OAfc,tał  V.
Rzeszów, dniu 24. lipca 1922. 11474
T. 400/22/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia 7. 'i zmarłego. Wasyl Harasymczuk, syn Jatra i Ma­
rji, ur. 11. listopada w Bobiatynie, ostatnio tamże za- 
.ueszkaly, brał udział w wotnie jako żołnierz austr. 

na froncie włoskim -i wedle przeprowadzonych docho­
dzeń w sierpmHi 1916 został rannym ciężko eiksplo- 
T jąca mtuą. Ody go jako -annego zniesiono na dolinę, 
wówczas wioska artyleria obsypała artyleryi.ckim.i po- 
ciskami napełnionymi trujt.cymi gazami powyższa do­
linę. Od tego czasu ślad o nhn zaginął. Można zatem 
przyjąć, i i  zajdą warunki ustawowego donmiemartla 
śrrńesfrf po mjrśłi § 24. 1. 2. u. c. wzgl. ust. z 31.’ marca 
19'8, Nr. 128. dzrp. .W obec tego na wniosek Kaspra 
Zarzyckiego wdrłża się postępo uame celem uznania 
"rynaankiiiej osoby Z" zmarłą. Wiadomości o zaginio- 

'» fm  aąteży udMeflĆ Są&wi. Zaginfet«®o :m m &

wniosek wyda ostateczne orzectzenLe
Sąd okręgowy cywBn.y, Oddział VII.

Lwów, dnia 31. lipca 1922. 11500
T. (103/22/4. Wdaożertie postępowania cełem izzu»r 

nia za ' zuiiaricgo. Michał Witk.1 syn Mateusza i Marii, 
ur 7. paździenuica 1888 w 1 iśuaaaacb. ostatnio tamże 
zamieszkały, brał odział w -wJjnle jsAo żołnierz aatsU. 
przy 40. p. p. i wedle przepwrwacte atrycti dochodzeń 
w roku 1915 dostał się ćk> niewoli rosyjskiej, Skąd do 
sjerpnU' 1917 pisywał, ocl tego czasu iłiema o nim żitd- 
naej wiadomości. ■Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmitre, po myśli & 
24. 1. 2. u. c. w,z£l. ust. z 31. marca 1918. Nr. 12S, 
dzpp. WoJ.)ec tego na wniosek Anny Will: wdraża saę 
postępowartie celem iłznania wnmńeTiojiei tfsoby za 
zmarła, u związku małżeńskiego, zawartego .tw dniu 
26.. października 1912, między zaginionym a wniosko- 
dąp\'czynią za ro/.włązany. Wfedomości o zagintonym 
należy udzielić Sądowi albo ażłw. Br. Bdrnundowł 
GromnickiemB we Lwowie, którego ustanawia się ku­
ratorem oraz obrońcą węzła, małżeńskiego. Zaginane­
go wzywa się, aby się jawiJ przed- podpisanym i>ądern
0 ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 25. kwietnia 1923, wzgl. w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia '^urządzenia w gazecie urzędowej. Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywżłny. Oddział VII. ■
Lwów, dnia 24. października 1922. 11499
T. 563/22/4. W-drożeme postępowania celem uzna­

nia za . zmarłego. Franciszek Matytłsżek, syn Micłiala
1 Atwty, nr. 28. wrześnią 1876 w Oleszycach, ostatnio 
taunże zamieszkały, brał udział ' w wojnie, jako żoł­
nierz anstr. i wedle przeprowadzonych dochodzeń zo­
stał. JW) zajęciu Przemyślą przez woj.ska rosyjskie w 
rok.u 19(5 wzięty' do niewoli i przewieziony do Tasz­
kientu, gdzie trata# w kilka dni po przybyciu umrzeć. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
dcmiitiernania śmierci po myśli § 24. 1. 2. u. c. wzgl. 
ust. z 31. marca 1918. Nr. t?8. dzpp. W obec tego na 
wniosek Cecylii Matyaszek wdraża się postępowanie 
celem uznania wymienianej osoby za Zuirarlą, ą zwią­
zku małżeńskiego zawartego na dniu 7. lutego 19)5 
między zagiinonym. a wrńoskodawczynią za rczwią- 
zany. -Wiadomości o zaginionym należy udzielić Są­
dowi, albo adw. Dr. Km iciki e wi czo w i we Lwowie, któ­
rego ustoawra się kuratorem, oraz obrońcą węzła mał­
żeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o iie żyje lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 27. kwietnia 1923. wzgl. w 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w ga-

1 -zecie urzędowej'. ' Sąd .ua ponowny wniosek 1 'wyda 
o: tą r ° czn ę orzeczeń Se,

Śąćl okręgowy cywilny. Oddział Vłf 
Lwów, dnia. 25. paż-dzierrtfka 1922 11498
T. 6t.l/22/4. Edykt. Iwan Sawszah, syn Pawła i Te­

kli z Lrtyni, urodzony 26. lutego 1885 gr. kat. rolnik, 
ożeniony 11. lirtego 1912 z Teklą Bił® w Biłvni ostat­
nio zamieszkały, miał wedle treści kartki potowej 
władzy duchownej i zeznań Czapowskiego W łodzi­
mierza zginąć na froncie romuńskim pod Grozesci 21. 
sierpnia 19t7 jako żołnierz austriacki' 11 pułku uła  ̂
nów. Na prośbę żony wdraża się pastępowanie celem 
ncdowdnienia śmierci, wydając ogólne wezwanje, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi iadw. dr. Narasymowi 
w Stryju cło trzech miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie L\yowsjref“  wiadomości o powyż 
wytmienionym. Sąd tutejszy na ponowna prośbę do­
piero po itpływie tego czasu wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryi. dnia 6. czerwca 1922. 11456
T. 98/22/4. Edykt. Michał Cham. syn Nyfcoły i Ma­

rji, urodzony 30. październikt, 1892 w Siedem, gr. kat., 
wolny, tamże ostatnio zamieszkały, bforąc udział w 
wojnie światowej jako żołnierz a,ustr|Sćki, zaginął, 
a wedle zeznań świadka Straaua KłkrńcowTdego zgi­
nąć iniaf w bitwie nad Styrem w jesieni 1915. Ńa 
prośbę matki wdraża si.ę postępowanie celem trznania. 
go ża zmarłego, wzywając każdego, ktoby mMt o 
nim \wad<rttność, a także iego samego, o ćeóy żył, aby 
dał 2nać o tern sądowi &> sześciu miesięcy oct dnia 
ogłoszenia tego edyłetu w „Gazecie T\vowskśej“ . I3o 
upfTw.k powyższego czasokresu na pow.wpą prośbę 
wyda sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 13. września 1932. 11457
T. 209/22/4. Edykt. Ktryło Wysoezan, syn Hila­

rego, uroazony 11, lutego 1891 w Czerteżu i tamże o- 
statnio zranieszkady. biorąc w gi-Ltdniu 1918 jako żoł­
nierz nkramskj odział w bitwae pod Sotkotoikanu. 
padł wedle zeznań świadka Oleksy Witruka trateony 
kulą, od tego czasu zagmąi wszelki ślad o iego życiu. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
toinMcmanie śmierci, przeto wdraża się na prośbę 

-Mała rl« Wysoezan postępowanie celom uznania za 
zmarłego. Wydaje sie przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi dr. Kałustkiemu w 
Stry-iu wiadomości o powyż wymienrioiiwn. Kiryłę 
Wysoezan a wzywa sie, aby przed niżej wyniićjfkmyin 
sadem stawił się, lub w inny sposób uwłudomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy' na ponowną prośbę dopiero 
po upływie l (jednego^ roku, licząc od dnia ogtosze-

T. 133/30/10.' Tdykt. Wojciecn Konarski, syn Mur-, 
dna I Anoy, rolnik, rz. kat-, żonaty z. Mrs4a nr. f>e-1 
reń- ur. 27. paźdz. i885, ‘zamieszkały w Ktozłwie. u- 

■ znany został rus. uchwałą z 18 marca 1T21 T. l33.-2§Pl 
za zmarłego. Na Wniosek żony wdraża się po®t»!x.»wa-1 

lnic o rozwiązanie małżeństwa, w.zyw-aśąc fcaiżdego,i- 
k toby miał o nim wiadomość, a także jego samego. ■ 
•aby d!ał zaać o tern sadowi w Bfżbżan«ch. łut) obroń-.
• ey węzła znałżeńskiego adw. dr. L^>idesbe.rg4wl w 
: Brzetenach dci 1 roku od ogłoszenia edyktu. tj. (łój 
dnia 31. gruditia 1923 r. Po tym dniu sąd -sprsswę roz­
strzygane n» wiiiosflk ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brze.ża.ny, dnta .9. listopada 1922. 1)464;
T. 209/22/3. Edykc Piotr Doubak, sysi Koradrata i 

Teodozji, rolnik1, gr kat., żonaty . z Anną Seniuków- 
na, nr. ?. marca 1881. zamieszkały- w Bouszowie. siu-, 
żył w’ ostatniej wojnie austr.. brał udział w bitwie. 
pod Lwowem i dostał sie m  niewołi roeyjAśej jako' 
jeniec, pisał jeszcze w sierpniu 1.918 z. KSww-a do żo­
ny i od rego czasu niema o nfan żadnej wJatfom.tści. 
Na wnioselc .żony wdraża się postępowanie celem u- 
zuartii” go z.a zmarłego i rozwiązanie ntafżeń.srwa,; 
wsywaju każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a ’ 
także jego samego, aby dał znać o tern sądowa w . 
Brze-żaiiach do 12 miesięcy oct daty ogłoszcn-ia edyk-1 
tu. (i. do dnia 1. stycznia 1924. Po twn cksiu sąd'  
sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV. ,-
Brzeżany, dnia 2.3. października 1922. 11465

R O Z B I T E  9 S W 3 E S S C 3 W A .

Lic*ba czynności: C. I. 585/22/1. Edykt. Strona 
powodowa Aleksandra 1 śl. Matidybura, 2 śl. Tata- 
rzyn wniosła skargę przeciw' stronic pozwanej Diny-1 
trowi i Kinradowi MowczatiiuMini o uznanie prawa 
własności nieruchomości do L. cz. C. I. 585122, Au­
diencja do ustnej rozprawy została wyznaczona nai 
29. giucrma br. godz. 9. przedpo! w tym sądzie, 
biuro Nt. 17. Ponieważ mie.Lce pobytu strony po- - 
zwanej jest nieznane, ustanawia się adw. dra Karoia ‘ 
Kołina z Podwołoczysk kuratorem, który ją będzte' 
zastępował na jei koszt i niebezpieczeństwo doiąd , 
dopóki ona .-.arna się n'r stawi t nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, onia 27. października 1922.

11437 1 - 3 '
Liczba czynności: C. I. 591/22. Edykt. Strona p o -1 

wodowa Izak Gelbard wniosła skargę przeciw stro­
nie pozwanej Karolowi Wirzinanowi o dostarczenie 
200 klgr. żyta i 100 klgr. pszenicy do L. ćz. J. 
591/22. Audiencja do ustnej rozprawy 'została wyzna­
czona na 20. grudnia 1922 godz. 9. przedpoł. w tym 
sądzie, biuro Nr. 17. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanei jest nieznane, ustanawia się p. adw. dra 
Filipa Auerbacha w Podwołoczyskach ku r a to rem j 
który ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi j nie 
ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dtnia 27. listopada 1922. ,

11438 1 -3
Liczba czynności: C. I. 649/22. Edykt. Strona po­

wodowa Leon Piórko w nioska skargę przeciw' stronie 
pozwanej Sydorowi Piórko i Janowi Piórko o uzna­
nie prawa własności do L. ćz. C. 1. 649/22/1. Audien­
cja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 20. 
grudnia br. godz. 9 przedpoł. w tym sądzie, btoro
Nr. 17. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustarawia sie p. adw. dra Karola Kobna 
z Podwotoczygk kuratorem, który ją bedzie zastępo 
wał na jei koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki
ona sama: s ię . nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika 

Sąd powiatowy, Odu/ial 1.
Podwołoczyska. dnia 27. listopada 1922.

11439
C. III. 1344/22. Edykt. Strona powodowa Piotr 

Kocieldki syn Szymona w Starym Samborze wniosła 
skargę przed w stronie, pozwane? mewfcpdomaj z miej­
sca pobytu Elżbiecie Markiewicz o uznanie intabulacji 
praw własności eto L. czyn. C III. 1344/22 Audiencja
do itstoei rozprawy została wyznaczona rui dzień 23.'
lutego 1923 godz. 10 rano w ™m Sądzie braro Ńr. 47
sala rozpraw II p. Ponieważ tmejsce pobytu stsooy
po?,wf«nei jest nieznane, ustanawia się adwokata Dra 
Lehrmana kuratorem, który ią będzie zastępował na 
jaj koszt ) bezpieczeństwo cłp4ąd, dopóki coa- samą 
sie rńe stawi i nie ustanowi pclnoowrimka.

''ad powłatow;' Oddział III.
Stary Sambor dnia 9. grudnia 1922. 11542
C. II. 678/22/2. Edykt. Przeciw nieznanej z misj- 

sca pobytu Antoninie Gala, zaoi. Żóitańskiej, w5*esi>- 
nym zastał do tut Sądu O. II. pt>zew. przez Wiktorię 
z Mudncków Szczerbatą, rolniczkę w Cbłebowlcacłi.' 
świrskich, o uznanie prawa współwłasność? ri alnoś/-7 
Whi. 186 gm. Cbłebowice śwCrskie ttd. Na podBtarwto' 
tego pozwu V"znaczona została ;«Ktjenc»« w tm. Są- 
:xic na dzień 12. stycznia 1923 9 h przed poładtóesn.,' 
Cełem strzeżenia praw tejże nieo'--9cnef ustatwwśncyH, 
został Franciszek Piss syn Jaika w CW e b o d h rii 7 
świńskich kuratorem ad a.ktum i tepoi ■*b*«,Tko5t3e(t, 
liwłzie bronić praw tejże na jej koszt i Płebczpfc--' 
czeństwo ctop('ie? takowa się nśe zgłwd. i

Sad powiatowy. Odftzrjr II.nia nimejszei uchw ały w „Gazecie. Lwowskiej", roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
StiH, daaai %  i°22. iJ45ą

Przemj-śląńy dńłr 10. grodu'a 192?. 11546
Cg. t. 504/22/1. Edykt. Strona powodowa M ana, 

Lai§t|!ki(ł- żpha. Steft aą y  S^ĘOjzej stessa,]

„OA2£.i'A LWuW^iKA" as littid 19. ajrusukUi 1924. vj
j ______  ■ _ . - . . . ..:...  ■■--------  - - - ...........   - -  - - ................... I -

ilttck** PiwW>ełe.ż-.)'c'' (•""'TT' 3)8 tego 'ćżUsif niema' o nłm | aby się Jawni przed pottpisanym Sąaeni ó ile ijrfc. lub
w inny sposób dat znać o sotne. Po (tato 1. kutego 
1923, wzgięrkiie w 6 miesięcy od cwi- ogłoszenia tego 
zarządzenia w gazecie urzędowej, Sąd mb ponowny



r ^ „OAŹETA LWOWSKA” «  dnfe 19. jr a fo k  1922.

przeciw  stronie pozwanej Stanisławowi Węgrzynowi |
o  40 dolarów. amer. do 1. cz. Cg. I. 504/22/1. Audiencja 
‘«lo ustnej rozprawy została wyznaczona na 28. grud­
nia 1922 godz. 9 przed poi. w tym sadzie binro Nr. .36 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest .nie­
znane, ustanawia się adw. Dra Dawidowicza z Sano­
ka kuratorem, który ją będzie zastępowa! na jej koszt, 
'i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
'stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddziaf T 
Sanok dnia 26. listopada 1922. 11554
C. II. 1048/22. Edykt. Strona powodowa Boruch 

(Schleimer w Tyszkowcach wniosta skargę przeciw 
‘stronie pozwanej Wasylowi Haliszczukowi o  zniesienie 
‘współwłasności z pn. Audiencja do ustnej rozprawy 
zostafa wyznaczona na 3. stycznia. 1923 godz. 9 przed 
.poł. w sądzie biuro Nr. 24 sala rozpraw. Ponieważ 
■miejsce pohvtu strony pozwanej jest nieznane, ustana­
wia sie adw. Dra Alierta w liorodence kuratorem, 
który Ją będzie zastępowa! na jej koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
■ustanowi pełnomocnika1.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Horod&rika dnia 4. grudnia 1922. 11536
C. 388/22/1. Edykt. Przeciw Olenie Chomiak i 

Piotrowi Chomiak, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do Sądu tutejszego przez 
Ahafie Hrynyk zam. Beniowską pozew q oddanie po­
siadania pgr. 16Il/l i 1611/3 gminy Ncwesioło. Na 
.podstawie pozwu wyznaczono audiencję do ustnej roz­
prawy na dzień 29. grudnia 1922 godz. 8 przed po­
łudniem biuro 2. Celem strzeżenia praw. Piotia Cho- 
■miaka ustanowiono Mikołaja Moroza w Stroniatynie 
kuratorem. Tenże kurator zastępy wać będizię powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sad powiatowy. Oddział I.
Kulików dnia 22. listopada 1922. 11538
C. III. 1314/22. Edykt. Strona powodowa Wasvl 

'Olejnik syn Hrycia w Hodorecku wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Michałowi Zubko o 100 do­
larów do 1. czyn, C. III. 1314/22. Audjencja do ustnej 
rozprawy została, wyznaczona na dzień 7. lutego 1923 
«odz. 11 w południe w tym Sadzie biuro Nr. 47 salą 
'■rozpraw II. p. Ponieważ miejsce pobytu strony po­
zwanej iest nieznane, ustanawia się adwokata Dra 

. Jaremę kuratorem, klóry ją bed-zie zastępował na iej 
koszt i bezpieczeństwo dotąd, donóki ona sama się nic 
Stawi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sad powiatowy Oddziaf III.
Stary Sambor dnia 30. listopada 1922. 11541
Cg. I. 390/22/1. Strona powodowa Maria l-o  Chu­

doba, 2-o Bustrycka w Białym Dunajcu wniosła skar­
gę przeciw stronic pozwanej Wojciechowi Kasperkowi 
synowi Andrzeja, o 400 dolarów amerykańskich Cg. I. 
'390/22/1. Audjencja do ustnej rozprawy została wy­
znaczona na 20. stycznia 1923, godz. 9 przed poł. 
.w tym Sądzie biuro Nr. 97. sala rozpraw ii. piętro. 
‘Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest nie- 
izrtane, ustanawia się adw. dra Nowaka w/ Nowym 
'Sączu kuratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
'■nic stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 10. października 1922. 11454
C. II. 617/22/1. Edykt. Przeciw Pawłowi Maruisyko- 

Avi Wasyla i Iwanowi Marusykowi Wasyla w Be- 
letuji. których miejsce pobytu iest nie znane, wnie­
sionym został do sądu powiatowego w Sniatynie przez 
Anastazję y, Kieryków WojewJdlka w Uściu pozew o 
.uznanie i wpis prawa własności i oddanie posiadania 
pb. ik. 78/1 i pgr. Ik. 1492, 1493/1, 1494/2 whl. 124 

igm. Bełetitia. Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7. grudnia 1922, godz. 9. rano, sala 
f. (I. piętro). Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
'stanawia się p. Matija Mazn-ryka Petra w Befetuji. ku­
ratorem. Tenże kurator zastepywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na tychże koszt i niebez­
pieczeństwo. dopekąd on? się w Sądzie nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianuia-

Sąd powiatowy, Oddział II.
Snlatyn, dnia 1. listopada 1922. 11463

T. 872/21/6. Zarządzenie umorzenia papierów war­
tościowych. Na wniosek Józefa Zając -podejmuje się. 
.■postępowanie celem umorzenia wymienionych niżej pa 
jPierów wartościowych, które wnioskodawcy miały za­
cinać, wzywa się posiadacza tych aipierów, aby je 
■w ciągu 6 miesięcy od,dnia p ie rw sze j ogłoszenia za­
rządzenia płatności wierziTelnąści, przedłożył temu 
Sądowi: także inni Interesowani mają zgłosić swoje
■zarzuty przeciw wnioskowi. W  radzie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie, tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów warto­
ściowych; polica asekuracyjna L. 354.339 na imię 

|Władysławy Zaiac, na kwotę 1000 Mp. wystawiona 
.przez Tow. Gizeli.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28. lutego 1922. 11190
T. 847/21/8. Zarządzenie umorzenia' papierów war- 

■tośriowych. Na wniosek Rozalii Senensieb podejmuje 
'jSę postępowanie celem umorzenia wymienionych ni­

żej pagerów  wanośctowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu jednego roku cd dnia pierwszego o- 
głosze4Ha zarządse-nła płatności wierzytelności, irrze- 
dżoży! terrm Sądowi, także inni interesowani nrają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wioskowi. W  razie 
przeciwnym, uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
partery wartościowe za umorzone. Oznaczenie pa- 
pie-ipw wartościowych: kwit zastawtoczy Nr. 13288, 
wystawiony przez baatk żuią.zkowy filia 'we Lwowie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29. lipca 1922. 11508

tIPAOŁOSCl.

S. 10/12/145. Uchwalą tego sądu z 6. grudnia 
1912 S. 10/12/2 otworzony konkurs do majątku SaJo- 
moaia Schapiry w Brzeża.nach uznaję się po myśli par. 
155 ord. konie, za ukończony. Zarazem -zwalnia się z 
dotychczasowego urzędu komisarza konkursowego, 
zawiadowcę masy, zastępcę zawiadowcy masy i 
członków wydziału wierzycieli.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 9. listopada 1922. 11472

U S Y T J IC J E ,

E. 202/22. Na wniosek wierzycieli popierających 
odbędzie się dnia 5. stycznia 1923 o godzinie 9 rano 
licytacja realności !wh. 536 gminy Dobczyce. W aTtość  
szacunkowa i oterta wynoszą 300.000 Mkp.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Dobczyce dnia 29. listopada 1922. ! 11535

m n / w s i . ^

P. XII. 67/18/39. Uchyla się postanowienie o cze- 
ściowem ubezwłasnowolnieniu Miny z Mullerów 
Schmalzbaohowej z powodu nieudolności jej umysłu, 
orzeczone uchwałą Sądu powiatowego w Krakowie 
z dnia 3. kwietnia 191S, P, XII. 67/18/3, jej doradcę 
p. adw. Dr. Władysława Deichesa uwalnia się od obo­
wiązków doradcy.

Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII.
Krajców, dnia 9. października 1922. 11443
P. 117/22. Ogłoszenie, pozbawienia włastiowolno- 

ści. Uchwałą sądu powiatowego w Komarnie z 1. lute­
go 1922, kz. L 9/21/2 ik>zbawiono całkowicie własno- 
wolności Katarzynę z Bijaków Garnowska, zamie­
szkałą w komarnie, a to z powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem ustanowiono męża Macieja Gumow­
skiego, syna Antoniego w Komarnie.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Komąrr.o, dnia 4. listopada 1922. 11461
P. 141/22. Edykt. Za umysłowo niedołężna uzna­

no Annę Dziubę! w Moskalówce. Kuratorem jej usta­
nowiono Antoniego Kabyita, syna Iwana w Moska- 
lówce.

Sąd powiatowy, Oddział V,
Kosów, dnia 12. grudnia 1922. 11462
P. 65/22/3. Chaja Barth z Tyczyna zostaje pozba­

wioną częściowo własnowolności, doradca prawnym 
ustanowiono Markusa Wa!da.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 11. marca 1922. * 5576

Finn. 1360/22. B. I. 62. Zmiany i (dodatki odnoszące 
'się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
■kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru oddział B. 
wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie fermy: 
Powszechny Bank obrotowy, filia w Krakowie. Zmia­
na statutu: 1) Towarzystwo cpiera się obecnie tią u- 
chwałą nadzwyczajnego generalnego zgromadzenia 
akcjonariuszy z dn.b*. 10, grudnia 1919 w par. 2, 6, 7, 
10 i 30 zmienionych, a przez sekretariat stanu do 
spraw wewnętrznych rozporządzeniem z 15. czerwca 
1920 L. 24708/20 zatwierdzonych statutach. Brzmienie 
firmy obecnie również w języku włoskim, irancu- 
ski.rn, angielskim, polskim, i u go słowackim i czeskim: 
,.Banca Generale di Commerdo", „Bankiuć Generale 
de Commerce", „General Ccwnmercial Bańk", Pow ­
szechny Bank obrotowy", „Splosna prometna banka", 
„Vseobecna obchodni banka". Kapitał akcyjny wynosi 
obecnie 124.992.000 K„ roztoża|ny na) 439.200 sztuk 
na okaziciela opiewających, w gotowca całkowicie 
wpłaconych akcji i 7200 sztuk całkowite wpłaconych 
akcji, każda po 140 zlr. w. a., tj. 280 koron, w zgi 
280 K. Rada Zarządu składa się obecnie z eonajmnicj 
'7, a co najwyżej 15 członków (par. 30). 2) Dotych­
czasowy zastępca dyrektora dr. Wiktor Bloch jest o- 
bectite dyrektorem,. 3) Dotychczasowi prokurzyści: 
Rudolf Bernard i dr. Ryszard Weiss są obecnie zastęp­
cami dyrektora ze statutowem prawem firmowania 
(podpisywania firmy). 4) Panu Fryderykowi Roscn- 
thalowi we Wiedniu udzielono kol!aktywnej prokury 
z  prawem podpisywania firtny na pierwszern miej­
scu: tenże podpisuje firmę wspólnie z jednym człon­
kiem rady zawiadowcze], albo z jednym dyrektorem,

lub zastępcą dyrektora, luo z arugim prokurzystą. 5)
Prokurzyście Ottonowi Freundowi udzielono upoważ­
nienie do podpisywaiaa tirmy na pierwszem miejscu. 
6) Pan Robert Poł Lak, prezydent „Freistadter Stzi-,1 
nnd Eisenwcrtoe A. G. we Wiedniu" wybrany został 
na członka rady zawiadowczej; tenże podpisuje 
wspólnie z jednym dyrektorem lub zastępcą dyrekto­
ra, albo z jednym prokurzystą. 7) Roilektywna proku­
ra udzieloną została urzędnikom stowarzyszenia: Jó­
zefowi Rejnckowl, Ignacemu Stewo w?L Aiitor.Jfemi! 
Hasslingerowi, Maksymilianowi Bergerowi. Arturo­
wi Wienerowi. Edwardowi Alschcrowi. dr. Ernstowi 
Bhnnowl, Ludwikowi Esslerowi, Józefowi Ernstowi, 
Karolowi Freytagowi, Edwardowi Klee, Wilhelmowi 
Kubłowi, Janowi Lewinowi, Feliksowi Mende, Her­
mannowi Riesenieldowi, Hugowi ScWdtaffowi dr. Ry­
szardowi. Schónbanmsfeldowi. Antoniemu Sederero- 
wf, Henrykowi Sustnowd, Alfredowi Tansśgowi. 
Honrytowi Trenkerowi i Rudolfowi Wemgangowi; 
każdy z tychże podpisuje kołlektywrae z jednymi z 
członków rady zarządczej, albo z jednym dyrekto­
rem. albo- zastępcą dyrektora, albo z jednvm nroku- 
rzystą, któremu udzielone zostało upoważ do
podpisywania firmy na pier wszem miejscu. 8; Jlek- 
tywna prokura panów Karola Klimpela, dra Kurta. Al­
berta i Benedykta Arnheima z powodu wystąpienia 
tydi panów z czynności towarzystwa zgasła. 9) Do­
tychczasowy zastępca dyrektora Aleksander Marmor- 
stein jest obecnie dyrektorem: tenże podpisuje firmę 

totek ty wnie albo z jednym z członków rady zaw.ia- 
dowczei, albc z drugim dyrektorem, albo z jednym 
zastępca dyrektora, albo jednym z prokurzystów. 10) 
Dotychczasowy zastępca dyrektora Zygfryd Hamiiscii 
jest obecnie zastępcą dyrektora, tenże pod.pśsuje kol- 
lektywn.ie albo z jednym członkiem rady zarządza­
jącej, albo z jednym dyrektorem, albo z drugim za­
stępca dyrektora, albo z jednym prokurzystą. Dalej 
udzieliła Rada zawiadowcza Powszechnego Banku o- 
brotowopo panom Iz rentowi Birnbanmowi. Salomo­
nowi Hoffmannowi i ftenrykowt Kornbhmiowi odno^.nie 
do filji tegoż banku kollekDawnej prokicry; clź pod- 
ptsuła firmę tejże filii koHełrtywnie albo z jedovm 
z członków rady zawiadowczej, albo z jedn\rm dyrek­
torem, albo z zastępca dvrektora, albo z jednym r>ro- 
kurzystą, któremu udzielono upoważnienie do p<vjni- 
sywinnna firmy stowarzyszenia **lia nferwszem miej­
scu. Dzień wpisu: 13. listopada 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddzkł U.
Kraków, drria 11. listopada 1922. 11347
Firm. 969. Rg, C. V. 83. Wpis rozwiązania i likwi­

dacji firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 26. 
czerwca 1922. Siedziba firmy: Zamarstyr.ów — obok 
Lwowa. Brzmienie firmy: Parowa fabryka garbarska 
„Postęp", spółka z ogr. odpow. Wpis szczegółow y 

■m Walnego Zgromadzenia z 15. czerwca 1922. 
do Lrep. 19851 mJStanowiono rozwiązanie i likwidację 
spółki. Na likwidatorów wybrano: Adolfa Wajssa.
Joela- Habennanna, Rtnnana Łazowskiego, Stefana Ła­
zowskiego, Romana Kochańskiego i Jana Turka, któ­
rzy firmę podpisywać będą w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy z dodatkiem „w likwidacji" którzy- 
kolwiek dwaj z nich położą swe podpisy.

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 23. czerwca 1922. 11299

y NIE WAŻNI AM, kat tę po- 
woławczą t roku 192f 

\v_, ćaną przez P.K U, w  Ja- 
-otław .u  na nazwisko St fan 
Plesnar. 112 0

R e k l a m a ,  -  
d ź w i g n i ą  

h a n d l u !
a ro taw e uchwał Kt*dv Nadzorczej TOW ARZYSTW A 

ZALICZKOWEGO w JAŚLE zapra z my P. T. Członków 
tego Towa zystwa na 

NADZWYCZAJ.-E v ALNE ZGROMADZENIE 
dnia 28. grudnia 92 : o godzicie 10 rano w łoZaty 

Kasy odbyć s e mająeo.
P o i -  z a d e k  d z i e n n y :

) Odczytacie rrotokołu z ostatniego zgr manzena.
2) Zmian statutu dla uzgodni nia z przepi tmi u«tawy

0 sróldziel iach 7, 29 października 1920 Nr. lii.
3) W nioski członków.
Z Rady N dzorczej Tow arzystwa Zaliczkowego xir J a ś l ’. 

Ja ło, 19 grudnia 922. 11543
W ładysUw Ho edyński. Kazimierz Piiićski.

1 Sekretarz. Prezes

OBWIESZCZENIE.
N adzw ycza jn e  O g ó l « e  Z g rom a d zen ie  człon  
ków  K3LSKIĘJ K A S Y  ZALICZKOW EJ w 
L U B A C Z O W IE  od b ęd z ie  s ię  dnia 2 J - g o  
g r u d n i a  2 9 2 2  o  g o d z in ie  8 0 » t e j  p rz e d ­

połudn iem  z porząd.Leni dz ien n ym :
1) Sprawozdanie Dyrekcji.
2) Uzgodnienie statutu z przepisami ustawy o sp Jdzziel-

.uia h z dni,; 29, października 1920 Dz. Ust. Nr. It: 
Po/., 733.
Na w ypadek  braku kom pletu  odbęd zie  

s i ę  t e g o  s a m e g o  d is ia  o  g T d iz in ie  
H -te j p r z s d  g t o m d m e m  O g ó l n e  Z g i> 0 '  

m i  d r e n i e  cz łon k ów , k tóre  bez  w zg lęd u  
na ilość  c z łon k ów  ob ecn y ch  prau 'om ocr.ie  
u chw alać b ęd z /e .

Sekretarz: Przewodn. Rady Nad z. :
Mazurkiewicz, Francigzek. Ks Sobczyński

W ydawca: SPÓŁKA WyjUAWNIÓZA, , Redaktor naczelny i odpo'w ,edziainy: Stanisław Rossowski,
■ i- 2 Drukartć Ptóskiej, pod sansądsm Z. KteteratesScza, Lwów Cborążcsyzna 30L


